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V zruski pronumeraty: ' 
W Warszawie z odnoszeniem mie» 


sięcznie Mk, 550.>— 

pez odnoszenia 500.— 
Na prowincji miesięcz  „ 550— * 
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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrolori DĘTE" 
zwyczajne „ 4 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości I milimetr 


spy 


[x 
Ogłoszenia w NeN* niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 


Ogloszenia Pon po zamknięciu 
są nistracji o 10 drożej. 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią” 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. 


Admi- 


BY n aa AT A ; SYROP OR Orator a GTE A 
| Redakcja przyjmuje interesantów od !—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakcji 179-70, Admin. 120-13. 
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Maner pojedyńczy w Warzade 20 mk —as pralke 20 m. 


Pońekcja | Fóministracja: Warecka 7. 


Maa E a A a A 


kento. czeków P.N O b 175. 


S T e a A E O E a a E r ROLNE E E aS E di Ml N 
Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od il do 2. Rachunki płatae w środy. 
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Centralny Komitet Wykonawczy P. P. 5. wzywa wszystkie organizacje partyjne 
do urządzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy- 
jątkowych, oraz przeciwko próbom obalenia 8-godzianego dnia pracy, a także w spra- 
wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia. | 

Akcja ta musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i, nie 
może łączyć się z akcją komunistyczną, 

Rezolucie Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekretariatu lene: 


ralnego. 


Troski panów 


posłów ==- 


Majchra i Potoczka. 


Już rok prawie w komisji sejmowej 
ochrony pracy leżą wnioski: ks. Sędzimira 
o zniesieniu przerwy obiadowej dla praco- 
wników wodzi oraz posłów Majchra 


i Potoczka, głoszący 
„W handlu CZAS aży ustanawia 


się na 12 godzin dziennie w lecie i 10 go- 
dzin z zimie“, 

en ostatni wniosek uzyskał. ostatnio 
dużą aktualność. Panowie Majcher i Poto- 
czek z całą energją domagają się szybkie- 
go uchwalenia ich wniosku. Cała reakcją 
idzie z pomocą szlachetnym ludoweom wi- 
tosikkowym. Niechże więc wszyscy wiedzą 
nietylko jaki to wniosek, lecz również i ja- 
ka jego argumentacja. 

Niechże aoaia, się wszyscy, jakie to 
ważne przyczyny skłamiaja. pp. posłów 
chłopskich do łamania podeławowego pra- 
wa robotniczego i pracowniczego. 

Podamy argumenty pp.: Majchra i Po- 
toczka w dosłownem brzmieniu, jak podał 
je druk sejmowy. 


Otóż chłopi — dowiadujemy się — 
„zabawiają się see do 12-ej i do 1-ej w 
poludnie“. To nt pierwszy. Baw- 


cie się i dłużej! Co nas to obchodzi! — 
powie każdy myślący człowiek. Dajcie też 
pracownikom nie bawić się, ale wytchnąć 
przez dwie godziny i zjeść obiad. 

Okazuje się, że po „zabawie* chłopi 
lubią kupować w sklepach, a tu jak raz 
przerwa obiadowa. I co za zgroza! Poku- 
sy zewsząd czyhają na biednych ludowców, 
gdy czekaja na otwarcie sklepów: 

„Jeśli czekają w szynku, tò narażają 
się „na utratę pieniędzy i demorali 
cję". 

Słaby wobec pokus wyborca pp. Maj- 
chrza i Potoczka ulega pokusom, rozpija 
się, niszczy zdrowie, traci pieniądze, pija- 
ny wywołuje awantury, bije żonę... a aa 
stkiemu winna ustawa o 8-mi i 
dniu pracy. 

Czyby nie lee. jedmak było WZMOC- 
nie odporność chłopów. wobec pokus szyn- 
ku? Można to osiągnać np. przez to, żeby 
chłopi jechałi do miasta z babami. To do- 
skonały będzie nieraz środek. Radzimy pp. 
Majchrowi i Potoczkowi zająć tą sprawą 
uwagę Sejmu i złożyć odpowiedni wniosek; 
— wniosek nagły, koniecznie nagły! 


Pp. Majcher i Potoczek maja również 
trzecia troskę, która pcha chłopskich po- 
słów do walki z S-miogodzinnym dniem 
pracy w handlu. P. Majcher czy Potoczek 
: skarży się, iż kiedy chłopi wracają wie- 
czorem do domu, to ich „na drogach napa- 
„dają kj ci*.. 

emu winien ośmiogodzinny dzień 
goboczy! 
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P 
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y ZAP PALCE 
b tie krok OO A WO 2 


ipod szczególną opieką 


Takie są trzy troski p. Majchra i p. Po- 
toczka, posłów 'witosowych. Takie są ich 
argumenty przeciwko ustawie o czasie pra- 
cy. Gdzieindziej zapewne mo tego raajat 


miemy. Tu też mamy jedyną odpowiedź naji p. Potoczka. 


pytanie, dlaczego te troski gryzą serce pa- 
y RZECZA 


wiekowi rozamnnemu, chyba, że uporem nów AA i Potoczka. Stoi za nimi ka- 
swoim i. głuchotą ma argumenty chce się | pitalista, kupiec-paskarz. O te interesy 
wysłużyć swoim protektorom. Wtedy rozu- walczą posłowie chłopscy typu p. mena 


VA Zorónka: 


Za co kolejarza wyrzuca się ze służby! 
Nie porąbał drzewa p. zawiadowcy stacii! 


z WP domoszą do Związku zaw. 


sze odsunięci od jakiejkolwiek odpowie- 


dzialnej pracy, a wnioski ich oŚmieszone mu, 


nie weszłyby nigdy pod obrady. U nas zaś... 
p. Potoczek 
sji Ochrony 
go stronnictwa w Sejmie. 

To charakterystyczne. Taki pan, któ- 
ry na niczeim absolutnie się nie zna i wszy- 
stkie sprawy robotnicze ocenia z punktu 
widzenia wygody chłopa, jadaeego do mia- 
sta, decyduje o ochromie pracy w Polsce. 

Czemuż art. 102 naszej Konstytucji nie 
ma brzmienia: „Praca, jako podstawa bo- 
gactwa Rzeczypospolitej, pozostawać ma 
panów Potoczków i 
Majchrów '?! 

Wtedy mielibyśmy w Konstytucji od- 
świerciadlenie istotnego stosunku  zamoż- 
nych chłopów do robotników.. Rozumieli- 
byśmy również prostotę rozumowania 
stronnictwa „Piast“, wybierajacego do Ko- 
misji Ochrony Pracy takich znawców spra- 
wy robotniczej tudzież handlu i przemysłu 
jak pp. Majcher i Potoczek. 

Mądrala taki oprócz trosk, wyżej wy- 
łożonych, ma jeszcze jedną bardzo chara- 
kterystyczną oechę. Jest uparty. Co mu 
argumenty! „Chłop potęgą jest i basta”... 

Przekonaliśmy się o tem przy pierw- 


'szych dyskusjach s. wnioskiem pp. Maj- 


= chra i Potoczka. Przedstawiciel Minister- 
` jum Ochrony Pracy, traktując pobłażliwie 
pp. posłów wnioskodawców, wyłuskał z po- 
wodzi bzdurstw myśl, iż chłopi pragną, aby 
sklepy „były otwarte w dni jarmarczne ró- 
wnież i w porze obiadowej. Zaproponował 
więc, zgodnie z ustawą, by sklepy w dni 
jarmarczne były otwarte przez 8 godz. bez 
przerwy, lub z przerwą krótszą. Zdawało- 
by się, że p. Potoczek będzie zadowolony, 
— wtedy wcześniej sklepy będą zamykane 
i wcześniej panowie gospodarze pejadą do 
domu nie bojąc się bandytów na drogach: 
Ale gdzież tam? Pan Potoczek z upo- 
rem powiada: — nie — musi być 12 go- 
dzimnny dzień roboczy w hamdlu i koniec! 
Kiedy się osioł (nie poseł) uprze, nie 
przekona go ani na poganiacza, 
ani nawet jego bat 
Pam Potoczek pewno obserwował to 
petap e ogg zg — niech se 
pada, ni sie złości, a ja nie; zebaczym, 
kto wytrzyma?! ; 
To panu Potoczkowi wolno. Wolno 
też i panu Majchrowi, ale... nie wolne <czło- 
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Niegdyś, w każdym razie b. dawno te- 
gdy kolejarze mie byli jeszcze zonganizo- 
wani, istniał za b. czasów austrjackich na ko- 


t członkiem sejmowej komi- lejach małopolskich zwyczaj, iż naczelnicy su- 
Pra racy z ramienia największe- żbowi używali robotników "do swych posług 


prywaimych. Opłacańy przez kolej robotnik 
stacyjny czy drogowy musiał p. maczelnikowi 
drzewo rąbać, krowy paść lub dość, w kuchn! 
p. naczelnikoawej ustugiwać, garnki myć, po- 
dłogi szorować — słowem: wykonywać zupeł. 
nie prywatne posługi, z koleją nie mające nic 
wspólnego. 

Z chwilą jednak rozwoju organizacji, która 
Z nadużyciami temi rozpoczęła energiczną wal- 
kę, ustał zwyczaj używania pracowników kole- 
jowych dla osobistych posług dla przełożonych. 

Pokazuje się przecież, że dawne maduży- 
cia, kbóre jeszcze przed wojną, pod: rządem auj 
strjackim, stały cię niemożliwe — odżyły na 
nowo ma kolejach polskich. Naczelnicy służbo- 
w: zaczynają odświeżać stane, dawno pognze- 
bane zwyczaje tralktowawia kolejarzy jak svo- 
ją prywaina słhżbę. 

Oto jaskrawy wypadek, jaki wydarzył się 
na stacji Gromnik (dyrekcji krakowskiej). 

Na stacji powyższej zajęty był robolnik 
stacyjny Ptak Slamsław, który — w zastep- 
stwie — pełnił tam służbę zwrolniczego. Dn. 
19 paźdz eraika b. m, gdy Ptak pelni} właś. 
nie służbę ma zwrot each, poslat do niego 
naczelnik stacji Kocułowski drugiego robotni- 
ka z rozkazem, by Ptak marżnał i naraha} na- 
czelnikowi drzewa, Na to Plak odpam, że w 
czasie swej służby żadnych inaych robót wylio- 
nywać nie będzie. 

EAEAN Oyj PERCY gd PÓZ EDO OG NOGE TARGEO ZE PE ODAANOE WOJE EOG 


Bezrobocie. 
POZNAŃ. 

HaniebRy „dokument. ej 

Poniżej przytaczamy dosłownie (z uwzglę- 

dnieniem wszystkich błędów gramatycznych i 

ortografi cznych) odpis pisemnej umówy, jaką 

fabrykanci pounańscy dają obecnie do podpisu 
wszystkim robotnileom: 


Akt przyjęcia pracy. 
(w fabryce Pa. A. Bialkowskiego) 


„Pan. 

Mieszkanie przy ul.... 

wstępuje jako... 
LA ba paaano i dond D N 
prace złożyć tak samo moge być i też ka- 
Pae aa a wd og pe 
pozodmiege wstawiodzenia 


| kazał Plakowi 


- Za chwile wpadł do Ptaka sam p. narczeł- 
nik z karczemną awanturą i wśród wyzwisk, 
„wymosić się” z bloku. (Gdy 
Ptak odparł, iż odejdzie z posterunku służba” 

wego pod tym tylko warunkiem, że przyjdzie 
ła począł maczelak wywoływać: „Po 
czekaj! Nie będziesz ty więcej śmierdział przy 
kolei!“ — i z tem odszedł. Po godzimie przy- 
slal naczelnik zastępcę a Płakowi oświadczył, 
żeby. odjechał sobie do Tarnowa i więcej w 
Gromniku się nie pokazywał. Po przybyciu do 
Tarnowa zgłosił się Ptak u mącz. stacji p. Trze- 
ciaka, który spisawszy z Ptakiem protokuł, o- 


świadczył, iż tak długo nie może ou iść do 


L 


służby, dopóki z dyrekcji mie przyjdzie decy- 
zja, Po 8 dniach wezwano Ptaka z powrotem 
do służby. Jednak dn. 22 z. m. wręczono Pita- 
kowi na piśmie zawiadomienie dyrekcji kra- 
kowskiej, że ma podstawie $ 17 (?) instr 
służb. Ptak z dniem 8 b. m. zostaje z kolei wy- 
daleny! 

Jaki jest powód wyrzucenia Ptaka z kolet 
w cząsie zimy i bezrobocia?! Tem tylko, że 
Ptak zajęty służbą, do której go przeznaczono, 
nie wykonał dla p. naczelnika zupełnie pry- 
watnej posługi, do której kolejarzy używać nie 
wełne! 

Ten, który popełn? nadużycie a wiec ma- 
czelnik, siedzi spokojnie na swem, . stamowi- 
aku. Tem, który nadnżyciu się opar, wyłeciał 
na bruk! 

W. W. Z. Z. K. zwraca się w tej sprawie 
do M. K. Z. Spodziewamy się, że Ministerjum. 
Kole! umieważni niesłychane to zamądzemie ' 
łyrekcji krakowskiej: które nie jest niczem in- 
nem jak prostym gwałtem i mo wła. 
D n WAPNA z wp A WABEPRYCZĄC PA ae pach 
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Bzynnie my za wynagrodzeniem a 


owi inwalidowa która część zostanie 
mi dzień wypłaty odciągniena. 
Własno ręczny podpis... 
Pozmań dnia... 
POMORZE. 

„Głos pomorski“ z dn. 4 b. m. donosi, iż 
ed przyszeligo tygodnia praca w „Pomorskiej 
fabryce maszyn“ zostanie ograniczona do 6 gò- 
izin pracy dżienuej. Ograniczenie to spawo- 
dował rzekomo brak zamówień, oraz zbyt 
wielki koszt produkcji. 


2 | „ROBOTNIK”, sroda, 7 grudnia 1924 r. 
u ZE ZZ ZZ NN R O OPODAL 


į Fryderyka pruskiego! Ale to była jednostka |szą w coraz szerszych warstwach uświadamiać |i uzasadnione, znajduje się jednak w rażącej 


Pabianice. 
(Korespondetcja własna). 
Sprawa bezrobocia į ustaw wyjątkowych, 


Wskutek uchwały C, K. Z. Z. odbył się u nas 
wielki wiec øgwqlemy przez Zwiazki zawodowe. Ob- 
ssemma sala Tow, gimnastycznego «wypełniona byla 
Po brzegi, Na przewodiiczącego jednogłośnie wy- 
brano tow. Olejniczaka, Na porządku dziennym 
sprawa bezrobocia. Przedstawiciele Związku włók- 
nistego, tow. tow, Gryzel i Raczyński, oraz kierow- 
nik Rob. Stow. Spółdzielczego tow. Olejniczak, w 
obszernych przemówieniach wskazali na przyczynę 
dzisiejszej stagnacji przemysłowej i bezpośrednich 
jej winowajców - kapitalistów, Zgromadzeni prze- 
mówienia referentów przyjęli burzą oklasków, po- 
czem uchwalono usstępującą rezolucję: | 


1) Ppnieważ zastój w przemyśle jest wynikiem ! 
zachłanności kapitalistycznej i nieobuiżenia cen na 
towary. œ spowodowało obecną stagnację przemy- 
sw, wskutek czego dziesiątki tysięcy robotników 
straciło pracę, zebrani stwierdzają, iż winnymi nę- 
diy mobotniczej są kapitaliśoj zebrani żądają od 
Rządu stosowania środków, które zmuszą kapitali- 
stów do natychmiastowego uruchomienia warsztatu 
pracy; co do opornych, kiórzy nie chcą uruchomić 
fabryk, żądamy przymusowego wywłaszczenia ich 
na rzecz państwa. 2) Zebrani stwierdzają, że obec- 
ne bezrobocie powoduje coraz większą nędzę wśród 
mes robotniczych i domagają się od Rządu udziełe- 
nía natychmiast pozostającym bea pracy ząpomóg w 
wyscikości gwarantującej minimum egzysteneji, 0- 
raz energicznego działania, w celu usunięcia kry- 
zysu w pizemyśle 8) Zebrani żądają uchwalenia 
przez Sejm prawodawstwa robotniczego, zabezpie- 
czającego klase robotniczą przed konsekwencjami 


= 
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kryzysów przemyslowych. 4) Zebrani żądają kon- |. 


troli nad pożyczką państwową, udzieloną tym prze- 
mysłowcem, itórzy wyrażą chęć caikowitego wru- 
chomienia fabryk, przez Związki zaw, 5) Zebrani 
protestują przeciw zamachowi na 8-godzinny dzień 
pracy, wyrażający się w chęci wprowadzenia 12-t0 
godzi 

taj j 


tetminowego bezprocentowego kredytu na zalup 
wszelkich artykułów pierwszej potnzejby, aby mogly 
skutecznie zwalczać paskarstwo przez odpowiednią 
sniżkę cen, 8) Zebrani wzywsją mszysikich posłów 
robotniczych, aby nie zaprzesta wal! wałki na (terenie 
Sejmie o zrealizowenie tych wszystikich postulatów. 
9) Zebrami cśwź iż óadna moe ich nie po- 
wstrzyma w walce dia obrony swoich praw, slubu- 
jąc w walce tej wyrwac aż do wyzwolenia z pod 
jamma kapitady, 


NEA NE AE py ca JOERG OEREAWEAE ZEG 


zblizka i zdaleka. 


SOJUSZE MINISTRÓW A SOJUSZE NARO- 
Dów! 

Były prezydent rzeczypospoł tej francuskiej 
pam Poincaré miał przed kilku dniami pawę 
odczytów w Londynie i dziennik „Times*, pi- 
sac p nich, dodaje: „Pan Poimcarć ies prze- 
| konany, że żaden eojusz polityczny nie może 

być towały, o ile nie jest popanty przez stały 
sojusz myśli. kultury i symipatji”*, 


Jest rzeczą zajmującą słyszeć taki traces z 
ust pana Rajmunda Poincaré, ikltóry werzył w 
sojusz z dlespiofią canów rosyjskich! Jalkiże mógł 
wierzyć w trwałość, w wartość tego sojuszu de- 
spokji i wolności, iowóżyłami | rewolucji? 
Prawda, że i Wolter był przyjacielem Każarzy- 
Dy, jań był przez was pewien  przyjacietem 
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| sferze kulturalnej Francji, Oni stanowili ito po- 


. | sprawe więkkześć naszego Sejmu ustawodawy 


tylkie. Sojusz francusko - rosyfski, mieszczęście ; sdbie, dokąd ida. One same sa odpowiedzialne 
Framoji i Europy, zawarty wbrew opiaji naj- | za losy swoje. One te losy kuja, o ile tylko na 
bardziej oświecyzych Francuzów, zawarty — © | to pozwala determinizm natury. Trzeba wybie- 
czem opinją publ oma Framcji nie wiedziała |rać pomiędzy wolnością a niewolą, pomiędzy 
wealle—z waruikiemimie poruszania sprawy AI {kultura a ciemnota, pomiędzy prawem a prze. 
zacji i Lotaryngii — byt sojuszem dwu państw | mocą. Republika i demdkracja — mogą być 
i dwu narodów, obcych sobie bistorją i kultu- | tylko królestwem Prawa! 

ra, cala hestonją i całym ogromem kuliury mau- Henryk Bezmaski. 


kowej i moralnej. . Ludźmi zbliżonymi do A 
aa iea gf ryj Ry ai in aha iiinn dian 


| Wiadomogei slaskie, 


Francji w Rosji byli waogowie caratu, rewcłu- 
<jonfści rosyjscy! Oni byl: wychowani w atmo- 

KOPALNIE SKARBOWE A GÓRNICY 

ŚLĄSCY, 
. Zgodnie z decyzją genewską w ręce rzą- 
du polskiego przechodzą trzy kopałnie skar- 
"bowe na G. Śląsku. Na kopalniach tych 
pracowało w r. 1920 — 18,455 robotników 
(t. 1. 14,8% wszystkich górników polskiaj czę- 
ści G. Śląska), którzy A t w tym 
roku 3,567,095 tonn (t. į 144% produkoji we- 
glowej polskiego G, Śląska), Jak donosi „Ga- 
zeta Robotnicza” o losie tych: kopalń zadecy- 
dowamo już prawdopodobnie w: Paryżu w u- 
godzie gospodarczej  polsiko-francuskiej, ua 
zasadzie której prawd _. pierwszeństwa eks- 
płoatacji tych kopalń miałoby otrzymać kon- 
sorcjum kapitalistów. francuskich, 

„Gozeta Robotnicza“ domaga się, by rząd 
ogłosił szczegóły w tej sprawie, 
palń skarbowych w ręce prywatnych kapita- 
listów jest sprzeczne z dążeniamii górników 
do wusipołecznienia swych warsztatów pracy. 
Kop*lnie skarbowe nie mogą być oddane ma 
lup prywalnego kapitalu, W końcu „Gazeta 
Robotnicza* wyraża przekonanie, iż posłowie 
socjalistyczni zażądają wyj'śnień w tej spra- 
wie od rządu i że wystąpią z protestem prze- 
aiwizo ewentualnemu oddaniu kopalń skarbo- 
wych w ręce prywatne, 

Z PRZEMYSŁU HUTNICZEGO, 


dloże, tę atmosterę konieczna wediie formuły: 
akademika francuskiega, pana Poincaré, dla 
utnwalewa sojuszu politycznego! Pan Poincaré | < 
nie myślał o sojuszu mų Rosją” w chwili, gdy do- 
borowej publiczności z właściwym sobie talen- 
tem, z właściwą umysłow: francuskiemu logiką 
i djalektyką idowiodzł, jakie warunki są ko- 
nieczmie dla utnwalenia sojuszu politycznego. 
Rosja carów — to tak już daleko! Utonął w 
Stylksie miiepamięci — obnaz najdnioższęgo prey- 
jaciela pana Poincaré — gara Mikołaja II. Roz- 
płynęfjo sę w niebycie — samo wspomnienie 
caratu Pan Poincaré przemawia w ‘Londynie 
w środowisku "wiellkilej demokracji, która bez 
krwawych rewolucji pmzeobraziła się w ciągu 
stu lat z Anglij: Pidta w Auglję Gładstone'a i 
Lloyd George'a. Zapomniał o ochranie peters- 
hurskijefj, o prawach? wyjątkowych, zastępują 
cych konstytucje, zapomniał o Katach i o Szlis- 
selburgy, 10 fortecy Pjotra i Pawia, którą ujpro- 
gu wojny oglądał zdaleka współ z panem Vi- 
viamiim pomiędzy śniadaniem w Galtczynie a 
przyjęciem ù pana Pałśoltognis'a, ówczesnego 
ambasadora francuskiego w Petersburgu 
Pozostawmy te sprzeczność do wyrówna 
nia, sumieniu pana Rajmunda Poincarógo. Jego 
oświadczenia Ioadyńskie, mianowicie, są pelne 
głębokiej głuszności. X 
Tak jest! niema sojuszów tuwałych i moc- 
nych, zawieranych przez państwa - narady, o 
le sojusze te nie kąpią się we wspólnej aimo» 
sterse kultury i cywilizacyjnej łączności! Czy 
wszyscy zdajemy sobie sprawę z taj oczywistej, 
mdawałoby się, prawdy? Czy zdaje sobie z niej 


czym przedstawia się mastępująco: w hucie 
Donnersmarcka, należącej do T-wa Aike. Gór- 
nica Hulniozego 
czego? masz rząd? nasze ministerjum spraw zac | %2 na dawnej wysokości, Huty cynkowe i 
granicznych? nasza opinia publiczna? 
Piszemy © sovu, który zawieramy z Fran- 
eją. Ministrowie mifjatą, sojusze zostaja. Zosta- 
ją narody sojtszami, niby siułą w malżeństwie, 
związane! I tu musimy sobie jasno uświado- 
mié że tep sojusz u Francją ten sojusz dwu 
demokracii o tyle tylko ma cieni o ile — stoi 
ża mim sojusz myśli i uczucia. O ile naprawdę 
cheemy być demokracją! O ile naprawde chite 
my być — mepubliką! O jle naprawdę zdajemy 
sobie sprawę, że nasz przypadkowy minister 
spraw zagranicznych bandza pobożny, bardzo 
K'eściołowii rzymskiemu oddany, wyziawca wie, 
że w imiiepikt republiki polskiej sojusz werno- 
ści i pomocy wzajemmej zawiera z ojczyzną 
Woltera i Rienana, Wiktora Hugo i Berthelota, 
Olemerieeau i Brianda! Czy mężowie stanu my- 
ślą o teka, co podpisują? Czy przemyślają całą 


leżące do katowickiego Tewa Ake, wskutek 
nie, tak samo w: hutach Friedenshiuta, Bildo- 
na vt, d, Koksownie górnośląskie pracują 
tak intensywnie, że zemierzone jest na pray- 
szły wok uiworzemie nowych. kioksowni, 
KONIEC „ROTE FAHNE*, 

` Organ górnośląskich Kkomumistów ogla- 
sza, iż z powodu braku funduszów zmuszony 
będzie sprzedać drukarnię i wywileźć do Nie- 
miec,  Personełowi technicznemu mwymówio- 
no juź pracę, 


S 
iio przestrzeganie, 


Pisma wczorajsze podały kistę cen wyly- 
cznych na grudzień. Ale czy kiokolwiek je 
przestrzega? Wystarczy wejść do pierwszej 
lepszej restauracji, czy kawianni, aby przełko- 
nać się, żę o tych cenach nic a mic lam „n'e 
wiadomo”. Kawa czarna, mająca kosztować 
mk. 60, kosziuje 80, 85 mk, herbata — 50— 
60 mk. ù t. 4. 

A co ma znaczyć określenie „potrawa 
mięsna“, mająca kosztować 200 mik.? Jeżeli 
się te ma odnieść do wszelkich potraw mięs- 
nych, których cens nie powinna przekroczyć 
200 mk., — to żądamie takie, zupelnie słuszne 


mh 


Dobrze byłoby, abyśmy sobie z tych myśli 
prezydenta francuskiego zdawali sprawę! Mi. 
niisknowie mijają, allie narody zostają Narody 
musa wiedzieć, czego chcą: wolności czy: nie- 
woli, Deklaracji. pram człąwieka i obywatela, 
uzy ustaw „p. Downanowicza, praworządności 
czy samowoli Narody muszą myśleć o tych 
sprawach, bo one płacą zawsze gorzko, a nie 
kiedy i tragicznie za lekkomyśkność za bledy, 
za zbnodnie — swoich królów. To stane przy. 
słowie i dobrze jest je powiamzać Nanody mu- 


Praca w górmośląskim przemyśle hufni- 


produkcja żelaza utrzymuje 
kopalnie cynku przeują normalnie, Huty, ma- 


wielkich zamówień prabują bardzo intensyw- 
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spizeczności z nzeczywisiością. Jeżeli funt Wo- 
łcwimy czy cielęciny kosztuje w detalu 130 
mk., to konsumenci mają prawo żądać, aby 
„potrawa mięsna", której waga nie przewyż- 
sza pói funia kosztowata najwyżej 200 mk. 

Jakież ceny istolnie spotykamy w. restau- 
racjach? Oto najniższa cena wymosi 300, a do- 
chudzi do 450 mws.l! Wobec takich cen pa- 
skarskich wylykanie ceu jako tako nonmal- 
nych zakrawa na humorystyke. 

I tu mowi, poraz niewiadomo który, po- 
wiarzamy, że samo oglaszanie raz na miesiąc 
cen wytycznych żadnego nie odniesie skuilcu, 
dopóki nie będzie organów pilnujących prze” 
strzegania tych cen. Ceny wytyczne muszą być 
wywieszone w każdym sklepie i w każdym 
składzie na wid.eznem miejscu. W publicz 
mość należy wpajać przyzwyczajenie k erowa- 
nia się listą cen wytycznych i odwoływania się 
do policji w razie przekraczania tychże. 

` Wreszcie — co jest rzeczą najtrudniejszą, — 
ale leż najważniejszą — musi być podjęta ak- 
cja na rzecz „odpaskarzowania* handlu. Dziś 
kupiec wogóle nie podejmuje się sprzedaży, o 
ile nie ma zapewniónych 100%, 200%, 300% 
it. d „zansbku”, Händel mu się „nie opłaca”, 
'eżeli nie daje I'chwianskiego zysku. Tę cho- 
robe należy wreszcie wyplenić, jeśli lichwa i 
paskarstwo nie mają być uwiecznione, a wraz 
z niemi drożyzna i obezwartościowamie pienią- 


Oddanie ko- | dza 


Wskazać możemy na przykład innych kra- 
jów, które ustałają wysokość zarobku na róż. 
nych artykułach, uwzględniając przytem popyć 
na te artykuły i stopę życiową kupca. Tak np. 
w Berlinie określono, że w handlu detalicznym 
margaryna ma być sprzedawana z zarobkiem 
3 mk na fumcie. Funt kosztował w ostatnich 
czasach 28 mk., czyłi zarobek nie przewyższał 
10%. : i 

Dziesięć procentt Czy jest w całej Polsce 
taki „idealista“ i kupiec w jdnej osobie, któ. 


ryby zadowolił się 10% zarobku?! A prze- .| 
cież żaden sklepikarz berliński mie zwinał 


sklepu, ani nie umiera z glodu. 
aea an o A eN 


Kronika zegraniczna. 


ROZBICIE FRANCUSKICH ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH PRZEZ KOMUNISTÓW. 


Jaczejka komunistyczna w łonie fran- 
euskich związków zawodowych, nie mogąc 
mimo swej kreciej roboty, uzyskać więk- 
szości wśród robotników, zdobyła się na 
czyn, godny uczniów i utrzymanków Mo- 
skwy: ostatecznie rozbiła związki przez to, 
że bez wiedzy naczelnych władz związiko- 
wych i wbrew przepisom ustawy ozwiąziko- 
wej zwołała zjazd nadzwyczajny związków 
awodo 


Z p 
Zarząd prawowity Powszechnej Kon- 

federacji Pracy, zawiadamiając o tym za- 

machu komunistów na zwiazki zawodowe, 

zapowiada zebramie Komieji Admin., która 

rozstrzygnie © postępowaniu władz Konfe- 

deracji. | 

ANNA OIA A EDEA D WEEE, BAA RES 
Wszyscy tow. powinni przeczytać do- 

skowałą breszurę tow. Czapińskiego p. t. 
„BANKRUCTWO BOLSZEWIZMU*. 
Wyd. Księgarni Rokośniczej. 
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obotnicy popierajsie | 
-Swoje pismo codzienie. 
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JAN AUGUSTYNOWICZ. 
I 
1414 La e . 
Opowieść o. królewnie Lali 
y . + . s 
i królewiczu Bobie 
(nie wedlug Mickiewicza). 

Z powilefnza budhało wilgnością podej- 
Izaag i chylbotała się ona mwilgność me- 
tyłko przed slepiami  roztrzęsionych od 
mdłych ogni okien murowańców po obu stro- 
nach ulic, ale i nad placami, skwerami i ogro- 
"dami, mariwo w pei wiloczonymi. Od 
Wisły b'egł pazemy powiew, liżąc tę wilgność 
i czołgał się po mumach, jakby chciał je po- 
łechtać. ` Szły i szły pary: oma, „robiąca się na 
wiosenną”, om — «mal już nie letni. Ludzis- 
km duszno, a może i zimno, było w mieszka. 
miach, — wypełzali na ulice, kierując się we. 
dle sił w Aleje, — gadając śmiejąc się, ra- 
dując. Jutro wypadala miedziela. Były to po- 
spolite „ramdk'*, ale z przysmakiem niespo. 
dziamki aurowej, z mitem przekonaniem, że 
wiosna za pasem, że już dziś-jutro to wszyst- 
ko, co oma daje, a szczególmiej odnowę knwi 
i kości i tajemnice przed mamą i spoleczeń- 
stwem, mieć się będzie. Robilo się na duszy 
wesolo. (Przedwcześnie nałożone wiosenne 
szykowmości pomagały do tego nastroju. 

Kwółewna Lala przycupnęła gdzieś pod 
scana jakiegoś hotelu (ogromne i najszyko- 
mniejsze hotelisko w mieście) i, gryząc cudem 
jeszcze w Kkieszemi ocalały cukierek, WwsSpo. 
mienie hojności jakiegoś frajera“. (..go- 
ścią”), palrzała ze zoea i wściekłością ma te 
wszyśikie przechodzące „porządne laiirymdy* 


z ich przyłepiającymi się do nich „idjotami” 
i omal mie płakała. Czuła, że gdzieś niewi. 
dzialmie wyżluje, czając ig, Bobo, przeklęty 
Bobo, który nie dalej, jak wczoraj, gdy chciała 
ukryć przed nim parę uędznych papierków, 
tak dotknąd aiedhcący jej twarzy, że jej omal 
naprawde kilku pereł z ust nie „wystaw Į“. 
Była zmęczona pijaństwem w szynku na Sol- 
cu, dokąd chodziła z jednym piaszkiem, i czu- 
ła się niezbyt dobrze „w. żołądku" po wczo- 
rajszem  paskudziwie, które jej ten ptaszek 
stawiał. Zresztą była głodna, — strasznie, 
wściekłe głodna, jak byla nią stale przec'e. 
Była senna, choć spała prawie do wieczora. 
była roztrzęsiona. Czekała.. Jak zwykłe. 

Nawet nie chciało jej się dawać unaków 
puzechodzącym samotnikom. Liczyła na pol- 
skie rodzone „jakoś to będzie” I tyllkio strach 
przed zaczajonym gdzieś Bobem kazał jej od 
«asm do czasu drgnąć trochę. 

Patrzata nia mijafące ją „klempy” z zazdrio- 
ścią: byty dobrze ubrane, syte, wesołe, szezę: 
śliwe, zadowolone.. Każda miała „irajera”, 
każda sę czegoś spodziewała, albo czegoś była 
pewna. Kaida „robią wiosnę” Dla każdej 
była ta wiosna, chodby tylko marcowa, uliczna, 
choćby na dzisiaj i jutro, ale była! — Chono- 
by, psielkrwie, sobakii.. — mamrotała. Jej ary- 
stokrałyczna odraza do holoty „z piekła mo 
dem“ wychodziła z miej podwójnie, potróinie, 
poczwórnie, płopiętnie, poszósłnie  Bitaby z 
przyjemności po pysku te wysztafirowane gat- 
ganiice, sprawezynie jej obecnego cierpien a, 
odbijające nawet uliicznicom dunrniów, którym 
ostatecznie wszystko jedno... Zdarlaby a nida 
le kieck' i okrycia, te kapelusze, rekawiczki 
„ buciki, ich bieliznę nawet i puścilaby wa nagą 
wędrówkę; spodobałyby się więcej. Poco toto 


muje, poco lokciamt t biodrami się rozpycha? 
Żeby jej było trudniej? ciężej? mieznośniej? 
Żeby ślinę polykata ; obiizywała się? Żeby 
jej się „Haki ze zijości trzęsły? Żeby mowa 
osły na świat przychodziły? Żeby?... żeby?.. 

Szłuwchnęła ją jakaś nieuważna, gagaro- 
niona na swojego „tatygania', na pół zawisła 
ma aim, — rozkoszna, rozpramiiea'ona „panna“, 
Lala odepchinęła ją brutalnie aż wię tamta sa- 
dziiwiła. Zmierzyta Lalę pogandliwsm spojrze- 
niem i szepnęła <oś fatygamiowi.  iRozśmieli 
się porozumiewawczo i poszli dalej w tęskną 
wiligność przed. siebie. 

Królewna Lala pogroziła im pięścią. 

— Placzekajcie — zamamrotała. — Ty ją 
puścisz w „iry miga”, jak wy wszystkie, kun. 
dle, a fy, sikoro, puścisz się wiedy, jek ja, ani 
się. sjpodziiejesz. Używaj, póki co.. choroba... 
choroby- — spłunęta przez zęby! 

Zdalo jej się, że gdzieś na chwilę wychyb- 
mely na świallło jednej z latarni krzywy kasze 
küet i drapieżne oczy Boba. Zwawła się w $0- 
be i wyszcżenzyła zęby do pienwszego nadcho- 
deącego gamonia. Ale to byfo złudzenie. O- 
detchmęła i znów oparła się o ścianę. Jęła mie- 

Miasto huczało, jak zwykle.  iPrzełątywa. 
ły domożlai, powozy, tramwaje, 
toczyły się z nimi po bruku czy szynach dźwię- 
ki dowoników i syren. Ohankot, jaki wypluwa. 
ły ulicę wobujał się i odpływał jakby ku Wiśle, 
by ustąp'ć miejsca nowemu. Warszawa się m- 
szała 


— Nie nozeumiem — troiło się po głowie 
Lali — powo to wszystko na świecie? Ta Pol- 
aka? Ta Warszawa? Ten Bobo? Te dziew- 
czyska z kochankami? Ich bachory terażniej- 


—— 


na świecie żyje? Povo miejsce na nim zaj- fse : przyszie? Mój stary, co spadł z kozła i 


wykłodtowyał się na śmierć? Moja stara, którą 
mało pamiętam? Ja wreszcie? Poco cały świat? 
Poco młodość, stamość? Poco zdmowie, chorus 
by? Poco śmilewć?... 

Zewnęlla, — tak głośno i przeciągle, że ja 
kaś przechodząca staruszka nastraszyła się, 
mając zamiar odskoczenia, lecz ubogi odmówiły 
jej tego bohaterstwa. Staruszka powibkła się 
dalej, a Lala zaczęła się śmiać serdecznie. . ser- 
deczniie... s 

Śmierć?.. Nia, śmierć to jest coś! — Lala 
śmiiała się rw dalszym cięgu, Jecz mie wiedziała 
już sama, czy z wystraszonej nagle sianuszki, 
która omal nie dostała tańca św. Wita na chwi 
lẹ, czy też z siebie, że do wszystkich głupstw 
i abędności świała (lego wraz z nim samym go- 
towa była mieopzttnie zaliczyć tak kapitalną i 
niebylejaką „szopę”, jak śmierć, naprzykład. 

Przypomniała jej się „stara”, jak: leża- 
ła rozciągnięta, już sztywna tl zimna, na łóżku 
i jak wytrzeszczała szklane oczy w sufit. Zja- 
dłiwy strach, zmieszany z jakims mało rozumia- 
nym żalem, zdusił ją, wówiezas maleńką, za 
gardlo Oczy „starej”, już m'e nie mówiące, mó- 
wiity zda się, tyle i zastygły w nich jakby dwie 
grube Wy niewypłakane, wolające © cos do 
kogoś W izbie mie było nikogo, — „stary, 
jak zwykiie, rw mieście na „dryndzie” (cudzej; 
był parobkiem) — i tylko oną, maleńka, z tym 
trupem, f 
Pamięta, że w pewnej chwili, acz nożyny 

ugimały się z lęku pad nią, podeszła do rozcią- 

gniętej „stawej” :, szarpiąc jej pełuą dziur ó my- 

| chodzących a nich kłaków kołdrę, knzyknęła 
| (zaskamiała?) kilkakrotnie:  mamysiwilt. 
(D. e. ry. 
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„ROBOTRIK”, sreda, 7 gudmia 1921 n 


Ż są 


d ó w. 


Sprawa tow. tow. Kwapińskiego i Giedyka. 


(Wczorej o g. 10 i pół rano rozpoczęły się 
w VIII Wydz. kamnym Sadu Okręgowego 

dy w sprawie tow, tow. Jama Kwapińskiego, |2 
przewodniczącego Zarz. Gł. Zw. Zaw. Kobot- 
ników Rolnych, i Stefana Giedyika, sekretarza 
oddziału  grójeckiego Związku, oskarżonych 
przez Urząd prokuratonski z art, 368 i 129 m. 
3 kod, ker. o „podżeganie do zmowy robotni- 
ków zolty: pow. grójedkiego w początku 
kwietnia r. b, przyczem zmowa ta nastąpiła, 
oraz © nieuległość mozporządzeniom witadzy, 
ngodnym z przepisami obowiązującymi i orze- 
czeniu Nads, Komisji Rozjemczej z d, 24 mar- 
ca r. b.“ 

Skład Sądu stanowili: p. Koss, jako prze- 
wodmiczący, oraz sędziewie Laskowski i Quer- 
ski, Ze strony urzędu prokuratorskiego wystę- 
powa? podprokur, Rettinger, Obrońą oskarżo- 
nego tow, Kwapińskiego jest adw. Paschal- 
ski; adwolsat Neumenk, który podjął się obro- 
ny tow, Giedyłca, wskutek R nie mógl 
się stawić, 

Wobec niestawienia się kilku Świadków, 
fak ze strony oskarżenia, jak i obrony, zaró- 
WRO Ener jak i obrome: postawili wnio- 
sek odroczenia sprawy, Jednocześnie obrona 
zażądała powołania dwóch nowych świadków, 
octem ustalenia opinji o działtimości oskarżo- 
nego tow, Kwapińskiego m Rosji w czasie Re- 
wońneji, apierzjąc się na tem, iż sie strony o- 
skarżenia powołamo dwóch Świadków w tej 


kwestji. 
Nsleży dodać, iż prosba ta adw, Paschal- 


wicz j Świątkowski, członkowie b. Kom, Oby- 
watelskiego w Rosji, nie kryja się ze swym 


banie io ze da w a Adi 


mia ich bylyby zbyt jednostronne j niedoster 
feczne, 
Sąd zarządził przerwę i udał się na ma- 


Wbrew panującej ma sali pewności nie- 
mal, że sprawa będzie odroczone, Sąd po ma- 


zk Bo nie posiada EE ska- 
zał ich jedynie za niestawiennictwo na grzyw- 

Dalej Sad postanowił nie badzć wogóle 
„śriadków w «prawie działaluości tow, Kwa- 


gdy 
przewodniczący odczytał akt oskanżemia, star 
wisjący nas towarzyszom cieżkie zarzity, 
objęte ogólmem mianem „działalności anty- 


Gdy przewodniczący zwróci? się w stronę 
lawy oskarżonych, na której spokojnie i z go- 
dnośrią zasiadali obaj oskarżeni towarzysze, 
zzpytując, czy przyznają się do winy, powstał 
tow. Kwamiński i w dłuższym wywodzie zbil 
sarzuty oskarżenia, ©, 

Tow. zg zy dał na wstępie charak- 
terystykę i tło ogólne chwili, na którą prey- 
padł strajk w Grójeckiem, Już od: jesieni ro- 
ku ubiegłego ziemienie sabotowal; komisje 
polubowne, powołane do regulowania zatar- 
gów między robotnikami Tolnymi a obszamnnii- 
kami, Gdy więc ziemianie bojkotowiałł: 
p-luboweej regulacji stosutków rolnych, a 
Rząd okazywał swą bezsilność w stosumku do 
rozwiellmożnionego obszernichwa — zaognie- 
nie stosunków pracy rolmej doszło do tego 
stopnia, iż Sejm zmuszony byl w tę sprawę 
wniknąć i uchwali? wniosek w sprawie zwięłk- 
szenia rygorów za niestawiennictwo w komi- 
siach rojemezych, 

Nastąpiło to w okresie stkajku kolejowe- 
go i militaryzacji kolei, Na postawienie takie- 
go wniosku w celu sanacji stosunków nolnych 
wpłynął właśnie tow, Kwempiński, konterując 
w tej sprawie z prezydentem Wiłosem i min, 
Skulskim, Wobee oporu ziemian zapanowała 
wśród mas rąbotmików rolnych powszechna 
tendencja strajkowa, która wyraziła sie wa- 
chwale strajkowej na zjeźdrie rob. rolnych, 

Wobec uchwały V-go Zjazdu krajowego w 
sprawie powszechnego strajku, Zarząd Gł, Zw, 
Rob, Rol, miaf przed sobą b. trudną sprawę 
do rozwiązania, Z jedneł strony — wzburze- 
nie mas robotniczych z powodu sabotażu ze 
strony ziemian, z drugiej zaś — sytuacja mie- 
dzynarodowe państwa z powodu plebiscytu 
g-ląskiego. Wobec tego Zarząd Zw. Rob. Rol, 


drogę | pracy pety? wogóle ma strajk, 


kreśloma w najważniejszych pamiktach przez 


obra- imterpele cję, powziętą głosami abszarników i 


reprezentantów Rządu, Wobec takiej sytua- 
cji Zarz. Zw, Rob, Rol, zmuszony był opuścić 
Nada, Kom, Rozj, 

Ponieważ ziemianie złamali orzeczenie 
Nadz. Kom, Rozj, w sprawie delegatów i ilo 
ści zatruda: onych robotników, i ponieważ w 
pow. grójeckim wypadków wydalania robotni- 
ków, niezgodnego z orzeczeniem Kom, Nadzw., 
była ogromna ilość—w powiecie tym wybuchł 


ników. Gdy zachodziły wypadki namawiawia 
robolników przez ziemian do wstępowama: do 
zw. olurześcijańskich, Zw, ziemian Garcił to. 
Zw. ziemidm żąda! usunięcia min, Peplowskie- 
go, zarzycgjąc mu podanie w motywach do u- 
stewy e rygonach, ubliżających dla ziemian 
argumentów, ale w rokowaniach z p. Skul- 
skim zrzekł się tego żądania, 


3 


rob, rolnych, że sisajk uchwalono na zebraniu 
w Grójcu z powodu wydalenia kilkuset robot- 
pików, | 
B. inspektor pracy Jen Gnojński opisuje 
przebieg strajku. Przewodniczący Sądu stwier- 
dza, że ma śledztwie p. Gnowńiszi utrzymywał, 
że żądania strajkujących byty niesłuszne i bez 
prawne, obecnie zaś sprawę zee ina- 


Świadek p. Klott, główny inspektor præ | czej, 


cy, zeznaje, że Zw, ziemian postawi} żądanie 
usunięcia ze Zw. rob, rolnych szeregu człon- 
ków, których uznał za podejrzanych o „bołsze- 
wam“, następnie zażądał skweślenia punktu 
umowy, dotyczącego przyjmowania i zwalnia 
nia rob, Główną przyczyną slrajku byla wielka 
liczba komotatek, Rząd, wnosząc ustawę © 
zwiększeniu rygorów głównie z powodu po- 
stępowania ziemian, miał na celu uspokojenie 


strajk, jalso proiest przeciwko gwalceniu ustaw | UNISłÓW 


przez obszarników, 


a uwage Roe ua tę Pokewo- 


Świadek p. Rusinek z Min. Pracy, zezna- 
je, że strajk powst'! samorzutnie, a dopiero 
później zajął się nim Zw, robotmków rolnych, 
„| Kwapiński dąży! do załagodzenia zatargu, Bez 
(interwencji Kwap. zatarg bylby znacznie ©- 
strzejszy, Na zjeździe za uchwałą stłrajkową 
było 9/10 obecnych. 

Świadek ib. komendant policji w Grójcu 


Kończąc, tow. Kwapiństej przypomniał, iż | Stefan Samólsin zeznawał, pod strażą, gdyż 
od lat 16 walczył o Polskę i za swą dzialal- przebywa. obecnie w więzieniu, oskarżony © 
ność rewolucyjną o wyzwolenie Polski m tym |nadużycia, Pen ten zezmsł na śledztwie. że 


samyu: dniu 6-vm grudnia roku pak 
był przez sąd czerski na Śmierć, 


skazany | strajk był gwałtowny, obecnie zeznaje, że był | > 
tę za- |naogół spokojny, Po przyjeździe Kwapińskie- 


mieniono mu nas ie mia 16 łat kstonzi. Tow., Paon został zlikwidowany, trwcł 3—4 dni, 
a . tarosta Stanisiew Gołąb zeznał, że strajk | jów ohszarnictwa i takie ich agitacyjne wska- 


Mine adaniem — smspirowamy był przez Zw, zmia, Zobaczymy, czy im się „uda', 
| be 2a adike cha acża 0 acdikać ak ia sud doo wńo ków caó odno don ok ao Aa oai 


Krwapiński, jak i cała PPS., stoi na gruacie |. 
państwowości polski iej, ale Polska mie jest 
Związkiem ziemian. „Walczymy i walczyć bę- 
dziemy z każdym rządem, duwdowi pol- 
skiemu — ale nie z Polska“ — zalkończył swe 
przemówienie tow. Kwapiński, 

Z równie siinem skupieniem została wy- 
shrchana przez audytorium jedrna: ù zwiezia 
mowa drugiego podsądnego tow, Giiedyłra, Wy- 
kazał on również, że ma ławie oskarżonych 
winien raczej zasiąść Zw. ziemien, jako ten, 
który gwałcił obowiązujące przepisy. 

W powiecie grójeckim na 185 obszarni- 
ków: ami jeden nie dotrzymuje umowy: zbiono- 


wej, 

Tow, Giedyk podkreśla równocześnie ©- 
błudme i niemoralne metody, jakiemi postu- 
gują się ziemianie — w walce z organiz*eją 
sobotników rolnych, Wybitniejszych członków 
.| Zw. Zaw. Rob. Rol. usuwają, a jako wammek 
ponownego przyjecia do pracy, stawiaja przy- 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 


Zmartą ławą głosowali wczoraj wszyscy 


nieiw — przeciw skromnej i iw wielu punk- 
tach zupełnie nie wystarczającej ustawie o slu- 
żbe domowej. Przyjęcie bowiem głosami 
chłopskiemi wniosku 0 odesłaniu projektu u 
stawy napowrót do komisji” oznacza odwlecze- 
nie sprawy i próbę spaczemia i tak zbyt słabej 
ustawy. Pp’ Góralski i Potoczek dali przytem 
świadectwo tak ciasnego egoizmu klasowego, 
takiego ubóstwa mysli, takiego przerażającego 


stępowemie ich do związków chrześcijańskich. braku zrozumiemia tego, czem Są. Dbowicczestie 


kryminalnych za tę cenę. 


Były nawet wypadki darowania przestępstw | stosunki społeczne—:ż wsłyd było patrzeć, jak 


z górną siu posłówod endeków do stapińczyków 


Po przemówieniu tem, nia skutek pytamia, poszło za głosem tych panów i usłuchało ich 


postawionego przez obronę, zostaże ustlone, 
iż Statut Zw, Rob. Rol. jest zalegalizowany, 
oraz, że przewiduje on strajk, jako środek wal 
ki- robotników, 

Sad zamząłdza przerwę, wobec zapowiedmia- 
nego przybycia OEO 


Po tej przerwie o aaiae przesłuchanie 
świedków, 

Świadek pos. Skulski stwierdza, że w mo- 
mentach krytycznych, przypadających na czas 
jeg» umed owania, jako ministra spr, wewn., 
istniała presja w kierunku strajku rolnego ze 
strony grup kemumnstycznych, Oskarżony Kwa- 
piński daży? do polubownego załatwienie za- 
targów. Zw, zieman odmawiał udziału wikom, 
rozjemczych rszemi z delegatami Zrv, rolnego, 
motywując to antypaństwowem stanowiskiem 
szeregu członków Zw. rolnego w czasie najaz- 
du bolszewikisego, Świadek zaznaczą, że Min, 
jako ma do- 

zweiloną broń w walce ekonomicznej, Mim. 
do |Spr, Wewn, mał. co dò tego pewne zastrze- 
żenia Sprawa t zw. paragrafów strajkowych 
nie byla definitywnie nozatrzygnięta, 

Św. poseł Witos oświadcza, że w pertnzte- 
taejach, prowadzonych z Rządem w sprawie 
konf! km rolnego ze strony przedstawicieli ro- 
botników, wśród których był į Kwapiński, za- 
zmaczyjło sie ich stanowisko wybitnie pojed- 
naweze INztemuast pos, Witos nie odmióst te 
g wrażenia z rozmowy z p, Fudakowskim 
z Zw, ziemian, 

Św tow Zsemięcki zaznacza, że sprawa 
zwalczania strajków, wniesiona ry związku ze 
strajkiem w elektrowni, byłą ma komisji sej- 
mowej, ale do uchwalenia odpowiedniej usta- 
wy'nie doszffo, W czasie obrad tej komisji świa- 
dek skomstotował, że przedstawiciele min. 
Sprawiedliwości uznawali S$ 67 i 368 kod. 
karegi, d. tyczące strajków — za przebrzmia- 
łe, Świadek: potwierdza pozatem, iż, wskutek 
obstrukcji: ziemen, uchwalone zostały wagle 
dem nich cdpowsedmie rygory, z 

Św. tow. Żuławski stwierdza, że zatarg 
między Zw, ziemian a Zw, Rob Rol, tował od 


zgodził się na wnitosejj; Ministra dor., Wew. , |października r z, Gdy Zw. ziemian postowił 
by przystąpić do rokowań z ziemianami ma ciężkie zerzuży członkom Zw, Rob, Rol, Centr, 
warunkach, postawionych przez Rząd, W dm.|Kom. Zw. Zew., do której należy Źw. rolny, 
10 mares przystąpiono do omówienia umowy | zajęła. się tą sprawą,  Pertrektacje zerwano, 


zbiorowej ma 1921 r. Na piepwszem posiedze |edy Zw. ziemien zażądał wsmniecia przez 
niu Gł. Kom, Polubow. ustalono, iż Zw. zie-|rzad Zw. Rob. Rol. tych członków, których 
by zaniechaty wskaże Zw. ziemian, 

; Związek |prezyd. Witosa, Uchwalono 


mian poleci swoim oddzia? 


bojtotw powiat. kom, z; 


Za- 


Nastapita interwencja 
dla zie- 


Teb. rol. odwołał tego samego dnia sinaji, wy-| mian. Na tem tle wybuchły konibikty, Zw. zie- 
syłajęc depesze do wszystkich mag, i oddzia | mian zażądeą «dymisji min, Pracy Pepłowskne- 


łów. Jednakże w kilka dni po tem 
cię, iż ziemianie dhea pozostawić sobie wolną | 


okazało go. 


Przemówienie następnego św, Jana Stec- 


rękę w sprawie ogromnej masy wydałonydh |kiego, prezesa Zw, ziemian, nacechowane by- 


sobotników., 


ło troską o przedstawienie stanowiska ziemne m 


Wobec niemośności załatwiemia prow na|w barwach jasnych i przyjema 


Gł. Kom. Polub. minister Pracy zwołał Nadz, 


Kom. Rozjemezą, fstóra ustala warunki w 


sprawie godzenia i zweiniania robotników., 


Uchwala ta w dwa dni później została prze- 


ych, 
Świadek. insynuuje natomiast, że Zw. R 
Rol. w ogólnej swej działalności, jak i w-wy- 
padku kondliktu w gójeckiem, dażył jedynte | > 
do wykazania się jako jedyny koja robot 


pierwotnych orgomeaiówi 


Nareszcie Sejm zajął się skandalem repa- 
trjacyjnyme. Z różnych stron. wpływały w 
sprawe tej rwnioski poselskie. Posłowie tak 
umiarkowani jak ks. Sykulski, roztoczyli przed 
Sejmem straszny obraz tego, co się nazywa 
„repatrjacją”, powrotem do Ojczyzny Polaków 


z Rosji, slusznie oskarżając Rząd 40 uiedbal- 
stwo i miejlecenianie akcji repztrjacyjnej, 


Przedstawiciel Rządu, minister pracy Darow- 
ski, przyzmał się jednak do winy częściowo 
tylko, główną winę zwalając na bolszewików, 
którzy ujawniają złą wolẹ i rozmyślnie siarar 
ją się nam szkodzić. P. Danowski ma pog 
tym względem rację — bolszewikom zależy 
na tem, aby na punktach przeładunkowych 
paniował zamęt i niezadowolenie, eale rzecza 
Rządu byłe to przewidzieć. W każdym zaś 
razie nie można już wić bolszewików za to, 
że w obozach granicznych polskich brak naj- 
prymitywniejszych urządzeń higienicznych, że 
wagony są m'eopalame, że miema pieniędzy! 
iZ tego ostatniego zarzutu usłował oczy- 
ścić się p. minister skarbu Michalski, Prze- 
mówienie p. Michalskiego, jak zwykle. pew- 
nego siebie i pewnego taniego zwycięstwa w 
iym Sejmie, było skandalem, który ukorono- 
wał trwający już od kilkunastu tygodni skam- 
dał repatrjacyjny. P. Michalski miał odwagę 
przyznać się, że dopiero po osobistem awiedze. 
niu baraków i stw erdzeniu faktów na miejscu 
wydał rozporządzenie o dalszych kredytach. 
Mania oszczędnościciwa p. Michalskiego do- 
chodzi już do potworności! Trzeba być napra- 
wde bezgranicznie tępym i zarozumiałym w 
swej lępocie aby w tak bandzo ważnej 
sprawie zwlekać, aż skandal dojdzie do roz- 
miarów. wszechświaiowego i pozwolić na dal- 


sze wydatki tylko po osabistem skontrolowa: | 


niu stanu rzeczy. Czy pan minister Michal- 
ski mie zka że przy takim systemie prze- 
stanie być miaistrem skarbu, a stanie się m- 
pełnię mieużytecznym i szkodliwym szpera- 
czem, że podróże, kontrole, rewizje, ` małost- 
kewe skreślęmia i t. p. nie pozwolą mu ogar- 
nać oałości, nie dadzą prowadzić polityki skar- 
bowej. która przecież nie polega tylko ną ma- 
chamiu miotłą wprawo i wlewo? 

Sejm jednogłośnie uchwalił szereg wnio- 
ków, zmierzających do skutecznej naprawy 
stosunków repatrjacyjnych. 


Od jednej PER dh drugiej. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa wywodów 
p. Michalskiego, kiedy Sejm zajął się wn'os-| 
kiem P. S. L. w sprawie nadużycia władzy | 
przsz b. ministra skarbu W. Grabskiego, któ- 
ry z lekikiem sercem zgodził się na udzielen'e 
vożyczki hr. Sobańskiemu, sięgającej przy ©- 
hecnym kursie 120 móljonów marek. P. Grab. 


Następnie zezmawałi: Józet Zspartowicz, 
karbowy fotw, Kozetuły, Bronisław Kossow- 
ski, stelimach, Fremeiszek Wójcik, fornal, Jam 
Gorzyński formal, Stanisław Gorzyński, formal 
i del, Stanisłany Bilski, fornal, Stanstaw Nar 
fok, sołtys. Jan M dejczyk ze wsi Kępiny, 

Świadkowie m zeznałli, że przyczyną straj- 
ku było nmiedof:zymyrwamie umów ze strony 
ziemiam oraz sprawa wydalań. 

Na tem zakończyło się przesłuchiwenie 
świadków. Dalszy ciąg sprawy dziś o g. 1i-ej 
przed poł, Sprawa zapewne dziś będzie za 
kończona, 

HBE ZRK AEO SRD ZE IPASE BAREA SOOT AOR OAA EE 


„Dwugroszówka' szczuje... 


Wczorajsza „Dwugroszówka”* pi 
skarżać p. Kwapińskiego będzie podpr. Ret- 
tinger, Energiczny to p. podprokurator i być 
może choć jemu uda się uwolnić kraj nasz od 
„dziale tności** p. Kwiapińskiego, przewidzia- 
nej w art. 129 kodeksu karnego“, 


Takie są nadzieje „dwugroszowych* Toka: 


. 


268. 


Byly minister skarbu p. WI. Grabski sa. 
posłowie włościańscy -— bez różnicy stron- | fował lekkomyślm e pieniędzmi skarbu i nie 


znajduje w tem nic złego, obecny minister p. 
Michalski bezmyślnie oszczędza ze szkodą dla 
państwa t również nie znajduje w tem nic złe- 
BOr : 
m—m——— nA Í 
NOWI POSŁOWIE, 

Początek posiedzenia o godz. 4 min, 30. Po od- 
czytaniu interpelacji marszałek oznajmia, że na 
miejsce posła ks, Wł, Chrzanowskiego, który zrzekł 
się mandatu, wszedł poseł Wpjciech Pawluk, a na 
miejsce zmarłego rabina Halperna p. Mendelson. 

SPRAWY FORMALNE. 

W pierwszem czytaniu odesłano do komisji w 
stawy b obowiązku odstępowania na rzecz Państwa 
zwierząt pociągowych i wozów, oraz w sprawie w 

znónia języka polskiego za język państwowy, Po 
krótkim referacie posia Majewskiego przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu nowelę do usiawy p- 
nadzorze nad koliami parowymi, wprowadzającą . 
zmianę tylko czysto fonmalną, mianowicie wyjaśnia- 
jaca kompetencję ministrów, cœ nie było dpstatecz- 


R ne. Diea w popeżadnieś ustuwia. 


Dalsza romprawa w sprawie pragmatyki i onga- 
nigacji władz dyscyplinarnych spadła z porządku 
dziennego, ponieważ w komisji jeszcze nie uzgod- 
nieno brzmienia, 

KTO MA PŁACIĆ ZA LOKALE SĄDOWE? 

Pos. Harżglas zdawał sprawę z ustawy o dostar- 


czemiu lokali dla sądów pokoju, W ostatnim czasie | 


wynikły spory o eksmisję sądów pokoju po wsiach, 
bo ani skarb, ani gmina nie chciały pació komor- 
nego. Rząd przedłożył projekt, w którym bierze na 
siebie obowiązek płacenia za lokale sadów pokoju 

Pos. Suligowski, wnosi, aby nmzecz odesłać jesz- 
czę do kemisji skarb - budżetowej t miejskiej, dia 
bliższego zczpatrzemia, 

Pos, Harżglas przeczy, jakoby ustawa naktadała 
ciężar na miasta, Chodzi o pośpiech, bo ustawa mu- 
si być przed 1 stycznia 1922 n, og'oszona w dziem- 


puiku ustaw, inaczej grozi eksmisja różnym sadom 
połooju, 


Wniosek pos. Suligowskiego adrzucono, a usta- 
wę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu. 


USTAWA 0 SŁUŻBIE DOMOWEJ, 


Następnie poset ks, Kaczyński referowalł usta- 
wę o słwibie domowej. Statystyka wykazfa, że w 
Rzplitej znańduje się okolo 600.000 służby domowej, 
a dotychczas nie byfo ustawy o jej obowiąpikach, 
prawach i stosunku do pracodawców. Ustawa ko- 
misji ochrony pracy posiada 8 rośdziałów. Ustawa 


slużbodawca ma prawo uważać umowę za rozwią- 
zaną bea wypowiedzenia miejsca. Służba zaś mpże 
apuścić miejsce bez wypowiedzenia również w sza- 
regu przewidzianych wypadków. Czas pracy nie 
meże przewyższać 12 godin na dobe, placa powin- 
na być wypłacana regułernie. Rozdział 5 przewidu- 
je ochronę adrowfa *użby, ga się używania 


kobiet i młodocianych do dźwigenia ciężenów i wy- 21 


konywania niebezpiecznych robót, W razie chonoby 
ż pracodawca obowiązany jest do opieki i 


służącego 
$ ponoszenia kosztów w ciągu trzech tygodni, Zaka- 


näe stę przyjmowania do slużby dzieci przed 15 ro- 


kiem życia, Mlodociani mają pracować o godzinę 
mniej od dorosłych, Ustawa stara się zapewnić służ 
bie domowej przynajmniej minimum  %oniecznych 


praw. 
| Pos, Balicka (Z. L. N.), popiera ustawę, 


Tom Moraczewska wyraża nadzieję, Że u- 


stawa przejdpie jednogiośnie, gdyż jest to mi- 


„| ki nie pmzeczył, że zgodził się na udzielen'e | n'mum tego, co tej kategonji pracowników na F: 
a12 


ea kuzynowi ks. Sapiehy, uważał nawet, | należało. Zawiera wiele bralkówm, pozostawi 


siwa. 


powinien był tak zrobić dla... dobra Pai 


gadzinny dzień pracy, konieczność wstawania 


w nocy (art. 26) np. przy dzieciach i wieje in- 1 
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à 4 „NOBOTRLK", 


to konieczna jest odpowiednia kontrola, Będąc oso- 
biście z ministrem Darowskim na miejscu, zarzą- 
dziliśmy 19 dmżych robót inwestycyjnych z natych- 
miastową mocą wykonania.  Zarządziićm również 
coldladną lustrację na podstawie pelnomocnictw o 
trzymanych a Rady ministrów 29 października, Le- 
piej byłoby wprawdzie, gdyby to było wszystko już 
zrobione w lecie, ale za to proszę obecnegę Rządu 
nie wiaić. 

Pos. ks, Maciejewicz jest miezadowotony z p. 
Darowskiego, który całą winę msiłuje zwalić na bol- 
szewików, Gdyby p. minister był ma wiosnę mata- 
dat pieniędzy, sprawa bylaby już załaywipna. Sejm 
bowiem na to nigdy mie odmawiał, Boli mnie, że 
władze naczelne zr4wają swą winę na kogoś inne- 
go. Musimy stwierdzić, że nis nie zostalo przewi- 
dziane, ani przygotowane na powrót tych nliieszczę- 
śliwych. 

Min, Barowski zaznacza, że w tej sprawie mie 
wszystko zależy od niego, Sadyąc ze stanowiska 
ministra pracy, repatrjacja mogłaby się odbywać 
szybciaj, ale tam, gdzile chodzi o walkę z epidemia, 
o kwarantannyi tam przychodzą do głosu inne urzę- 
dy, Nie chodzi tu więc o część winy ministra pracy. 
zle o objektywne traktowanie rzeczy, o położenie 
kresu demagogii i pobudzenia czynników spotecz- 
wych obok mządowych do znalezienia mwyńścia z sy- 
tuacji. Mflgandy nawet nie pomogą, dopóki z tamtej 
strpny nie będzie dobnej woli; zależy im ma zamę- 
cie u nas, bo na tym stoi ich polityka, 

Pos. ks. Sykulskż na podstawie doświadczeń o- 
sobistych maluje stam rzeczy na pograniczu, Zda- 
rzyło się, że lekarz bolszewicki mie chciał naszych 
'herych oddać naszym lekarzom, ponieważ nie ma- 
my wagonów sanitarnych i dziwił się, ża Polska w 
taki aposób przyjmuje swoich chorych uchodźców, 

Cała droga, od najdalszych punktów Syberii 
io samego Równego, przedstawia się, jako amen. 

larzysko. Ludzie wyczerpani, schorzali, zmarznięci, 

rzyjeżdżafją mad gramicę polska i w Goońcu nie zar 
iaia pomieszczenia. Niema też przygotowanej pa- 
sy dla koni i krów „a muszą one pozostać tam dla 
kontroli weterynaryjnej, Na to wszystko nie trze 
ba tyle pieniędzy, trzeba tylko woli i dobrej orga- 
nizacji W Równem w etapie jest przeszło 7.000 lu- 
dzi, a może się pomieścić najwyżej 8.000, Można sc- 
bie wyobrazić co się tam dzieja,. Jeszcze gorzej w 
szpitalu. W sobotę, gdy tam bylem, było 470 cho- 
rych, @ tylko 220 tóżelk. Dzieci leżą rarem a doro- 
słymi, mężczyźni z kobietami, Wi sobotę przy nas 
umarło 18 osób. i 

Mówca bierze w obronę instytucje spoleczne. 
W etapie powinna być filja P, K. K.P, dla wymia- 
ny pieniędzy uc n aby ich mie wyzyski'wano. 

W (głosowaniu przyjęto rezolucję komisyjną w 
sprawie nagtego wniosku poa, Szewczyka. 

POŻYCZKA HR. SOBAŃSKIEGO, 
, Przystąpiono do sprawy nagłego wniosku w 
sprawie urzędowanie ministra skarbu (Wł, Grab- 


nych. Niiemnilej, jednak jest już dużym pioste- 
pem Z zadowoleniem powitać należy zwłasz 
cza zakaz przyjmowania do służby dzieci po- 
niżej lat 15, zniesienie książki służbowej i o- 
bowiązek dawania slubie dobrego i hygjer 
nicznego picmeszczenia. 

Pos. Góralski jest zdania, że ustawa zawiera 
bardzo wiele niedorzeczności. Przeciwny jest obo- 
wiązkowemu dwutygodniowemu urlopowi dla służ- 
by. Prosi o odestanie ustawy do komis}! prawniczej 
i opieki społecznej, 

Pos, Gdyk (Ch.-D.y polemizuje z przedmówcą, 
dziwi się jego wątpliwościom, popiera gorąco pro- 
jekt komisji, Z zadowoleniem wita zniesienie rege- 
stracji, oraz ograniczenie czasu pracy. Sprzeciwia 
się odestanix do komisii, 

Pos. Pietrzyk (N. PL R.) zgłasza poprawki, aby 
zamiast 12 godzin pracy, bylo 8 godzin, (Warzawa, 
śmiechy w centrum, Głos: 6 godzin). Przyzwyczaili- 
ście się do wyzyskiwania parobków i dziewczyn 
pracujących w polu, to chcecie ten sam wyzysk u- 
trwalié po miastach, Dalsza poprawka do art. 24, 
aby płatny urlop obowiązywał nie po roku służby, 
lecz jnż po pół roku. 

Pos, Potoczek (P. S. L): Ciespą się, że rolni- 
cy zaczymają się bardziej interesować ustawami, 
które dotykają ich interesów. Dawniej z lekkie 
sercom uchwalali up. ustawę o kasach chorych, 0 
8-gadzinnym czasie pracy, Ta apatja obecnie ustą- 
pila, Przyłączam się do wniosku o odesłanie ustawy 
do komisji dia zastosowania jej do stosunków rolni» 
czych, 

Tow. Reger: Po co odsyłać ustawę do ko- 
misji prawniczej, kiedy cua już tam była. Kio- 
misja ochrony pracy postata projekt do kom- 
sji prawniiczeł, ale żadnych takich życzeń kio- 
mice prawnicza nie podniosła P. Górałski 
ki przyznał sam, że nzeczy m'e Tozu- 
mie, Każe np. odlestać projekt dlo kom. prawni- 
czej dlatego, że mężatka mielefinią może uciec 
; od męża i pójść do roboty, (Kolego Góralski, 
ED przeczytajta to sobie. Z wwag posła Potoczka 
CY: one stę, ġo bogaci dhlopi za wszelką cenę 


` byście tej sprawy nie posuwali za daleko, 

“ _(Wimzawa). Chociaż macie w tym Sejmie więk- 

|. szość, to oma nie wystarczy, aby nam zepsuć 
ustawy: ochnomne dla cobainików. Ałe może 
wam popsuć te ustawy, któne dla was są po- 
trzefbnie. Proszę a bldnzucenite wmóosiku posla 

_ Góralskiego. 

c IW głosowaniu wniosek posła Góralskiego przy. 

|. jęto 104 głosami przeciw 74, (Głosy: Hańba). 

f Na wniosek pos, Gdyka wyzmaezono komisji ter- 

5 min jednego tygodnia dla zdania sprawy, 

SPRAWA REPATRJACJI. 


| fPrzystąpiono de sprawy zaopatrzenia w żyw- 
ność uchodźców wiracających z Rosji, 
Pos, Szewczyk: Sprawa repattrjantów już w Hp- 
cu była krytyczna. Obecnie jest zastraszająca. Zarza- 
dzenia dotychczasowe Rządu nie wystamczają. Re- 
patrjacja jest dzika, ckolo 15.000 ludzi jest w tych 
barakach, Przewoci się ich w pociągach towarowych 

| w wagonach bez piecyków. Szerzy się tyfus plami- 
sty. Dzieci z kąpieli wraczją bose i obdarte, Lut- 
ność się skarży, że jak kto nie dał tapówki, to ba- 
gaże jego wyrzuca silę z pociągu, Brak budynków, 
brak: nawet słomy. Winą jest także miezaradność 
Rzącu, gdyż budynki by się znalarży. Rezolucja ko- 
misji opicki spolecznej wzywa min. skarbu do u- f: 
dzielenia znacznie wyższych kredytów ma doraźną 
pomoc dia repatriantów przez uruchomienie war- 
sztatów, zakładanie szkół i przytuików dla dzieci i 
starców. 

Ks, Sykulski widzi przyczynę elego w traktecie 
ryskim. Sama rezolucja obecna złem nie zaradzi, 
misii op. spot. i zdrowia publ., które wysłatty na po. 
granicze specjalną delegację dla zbadania sprajwy. 
Pps. Roftermund stwierdza, że re Wschodu o- 
trzymemy już nie ferment, ale epidemię. Dziś już 
połowa urzędników na kresach zapadła na tyfus 
plamisty wskutek niedołęstwa Rządu; wystarcza 
przykład, że ze względów oszczędnościowych kasuje 

gl ogrzewanio wagonów repańriacyinych, Ale bol- 
„o szewiey ogrzewają wagony! (Glosy: Skandal), Sa- 
dzę, że Rząd nietylko zawiesi urzędników winnych, 
-ho wiem, że to już uczynił, ale odda ich pod suro- 

à wą karę. Konieczna jest rzeczą przyjąć ten wniosek, 
Minister pracy i op, speł, Darowski: Na rozsze- 

._ menie istniejących bemaków, budowę nowych i o- 
|. piefkę lekarską potrzebne były znaczne kredyty, 
których w odpowiedniej chwili mie udzielono. Do 
piero 24 listopalła na kresy udala słę komisja, w 
o której sklad wszedł, m in., p, minister skarbu, wte- 
|. dy dopiero uzyskane były kredyty. Zweszłą wszelką 
= alzeję naszą paraliżuje zła wola bolszewików. Trwa 
SĄ "to od 1918 r., kiedy starano się rozgoryczać repa- 
-- fnjantów, twierdząc, że wszystko zle dzieje się z 
winy Rządu polskiego. Do dziś dnia pod tym wzglę- 
dem nie się nie mmieniło, Najdogodniejsze miesiące 
letnie zmarnowano wskutek biernego oporu rządu 
_ sowietów, Dotychczas bolszewicy zasyputja stacje 
| przeładunkowe, bez, uprzędniego zawiadomienie. 
Obecnie zwrotóm ku lepszemu jest przeniesienie 
S% pmktu przeładumikowego do Stofpeów. Wobec u- 
|. dzielenia środków . przez ministra skarbu dalsze 
_._ ulepszenia są w toku, między inmemi rozszerzenie 
- pojemności baraków. 
|. _ Rosja wysyła ludyi chorych, fizycznie zniezczo- 
o mych, dzieci ledwo żywe, Przewóz emigrantów u- 
x jest przez to, że wiora oni olbrzymie ba- 
ge, Niedomajgania wzmaga jeszeze ta okoliczność, 
że caly ciężar pracy spoczywa na Rządzie, Nie pray- 
hodza mu z pomoca żadne organizacje spoleczna, 
W ukosa spoleczeństiwa byłoby bardzo wska- 


Y IA MME Skarbu Wiehalski stw. ierdza, że w tej 
palacej sprawie 'wiaściute dotąd nic wie zrobiono. 
$ ` Ponieważ wymaga cna olbrzymich funduszów, prze- 


Pos, Debski: Przywykliśmy do gospodarowa- 
nia bez budżetu i do dziś nie wiemy, czy minister 
skarbu wie, ile długów ma Państwo. (Głos: Wie, 
wiej. W ostatnich dniach dowiadujemy się, że 
Rzplita Polska dostała cenny serwis obstalowemy 
w Sevres przez jednego z prezydemtów-ministró w, 
a który teraz dppiero przybył i kosztuje 120.000 
franków. I teraz dopiero przedstawia się miljando- 
we rachunki za obstalumiki, poczynione w Holandiji 
z czasów p. Paderewskiego. 

Zgłositiśmy negty mmiosek w sprawie ppżyczkń, 
udzielonej posłowi polskiemu Sobańskiemu, P. So- 
bański, jako pierwszą ratę, otrzymał okolo 10.000 
funtów saterł., co na dzisiejszą walutę wynosi oko- 
to 120 miljonów mk, Jedni twierdza, że dano ło z 
funduszów; Takie ma do dyspozycji 
skarbu, drudzy, że z fumdusmów dyspozycyjnych 
ministerjum spraw zagranicznych, które z tego wia- 
śnie powodu zostały powiększone. Następna rata 
nie została wypłacona przez ministra Stecwkawskie- 


cy podobno stwierdziki, że majątki te bynajmniej 
nie dorównywają tej sumie, 

Domagamy się tylko, aby Rząd! odpowiedział na 

pytanie, czy istotnie mimister skarbu udzielik p. So- 
bańskiemu tak znaczmej pożywki, a jeżeli tak, y 
nię uważa za wskarane pociągnąć za to nadużycie 
do pidpowiedzialmości p, Grabskiego. 

Minister Skarbu Michalski: Wie wrześniu 1920 
r. ówczesny minister spraw zagramicznych Sapieha 
wypłacił postowi polskiemu w Brulcseli; Sobańskie- 
mu, kwotę 8.000 £ set. tytulem pożyczki, dla wa- 
iwienia mu spłaty zobowiązań, zaciągniętych W CZA 
sie jego pracy na terenie londyńskim z ramienia 
Polskiego Klomitetn Narerdowego w Paryżu, a kiwo- 
te tę wypłacono z fumduzu dyspozycyjnego M. s! 
Z. który z tego powod zostat podwyższony, Kwo. | 
la tè stanowiła wówczas 6.960.000 marelr polskich, 
które zostały następnia zabezpieczone na hipotece 
majątku p. Sebańskiego za pomocą zapisu kaueyj- 
nego, który opiewał na rzecz P. K, K, P. na icwotę 
10 milj., potem dodatkowo jeszcze na 15 milh, ra- 
zem me 25 mij, mk, Jako termin zwrotu maznaczo- 
no dzień 31 marca 19% r. ,. Przyczem zwrot miał 
nastąpóć bądź w tuntach, bądź w markach polskich 
po kursie dnia spłaty, z 5%, odsetkami, Nadto o- 
znajmiło ministerjum spraw zagi, Że mónisterjum 
skarbu byłoby. skłonne zwrócić p. Sobańskiemu y- 
|detki poniesione w interesie Państwa, o ileby je 

należycie udokiumentował i wykegal. Ponieważ p. 
pakakak iiaii Goli paita ika 
waniach Skarb zgodził sie na propozycję spłaty dlu- 
gu, który wynosi z odsetkami 8,288 f. szt, przez 
instylneję bankową. Na propozycję  ministerjum 
skarbu mie otrzymało odpowiedni, 

Sprawę już przed 8-mm tygodniami  skierowa- 
tem do prokuratori? generalnej i zażądałem bez- 
zwłocznego ściąjynięcia w drodze sądowej z majatku 
Sobańskiego, który obejmuje 2,943 morgów. War- 
tość rzeczywista, o ile słyszałem, przedstawia się 
dziś około,200 — 240 miti mig „A 
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wystuchala wyjaśn'eń szefa sztabu generalne- 
go. gen: Sikonskiego, o baonach celnych na gra» 
niky wschodniej Gem. Sikorski oświadczył, ża 
umtumdumowanie i działalność gospodarcza w 
obnękiie bagaów spada calkowicie na minister 
jum spraw wewnętrznych 
ECHA SPRAWY P. ZAMORSKIEGO. ... 
Komisja wojekowa rozpatrywała. wczoraj 
zapytania, wystosowanie puzez przedstawiciela 
N. Ch. S. R. p. Bresińskiego, do min, spraw. 
w koo w sprawie zalieważenia: pos. Zamowskiie- 
g0 przez por, Rokowsowekiego. Uchwałono, po 
dłuńsej dyskusji, rezolucję, potępiającą meto- 
dy dochodzenia zmiewag w drodze gwaltu 
przez czionlków siły zbrojnej Państwa. Rezolu- 
gja wzywa miimistra spraw wojskowych, aby: na 
najbiiższem posiedzeniu zakomiunmikowano wo- 
misii czy i jakie zajął stangwisko wobec zaie- 
ważenia Ozziego posta Zamorskiego przez a 
filcera. 
LIKWIDACJA NADZWYCZAJNEJ KOMISJI RE- 
WIZYJNEJ. 
Komisja wojskowa uchwaliła wczoraj alikwiido- 
wanie Tymczasowej Nadzwyczajnej Komisji Rewik 
zyjnej i ppledda likwidację kamisji prezydjum tejże. 


a 
7 
Ercaika polityczna, 
PLENARNE POSIEDZENIE MIESZANEJ KO- 
MISJI ROZRAOHUNKOWEJ 

W wyniku zainicjowanej przez stronę pol- 
ską konferencji Przewodniczących Delegacji 
Polskiej i Rosyjsko - Ukraińskiej w dniu 5-ym 
b. m. odbyło się 2-gie plenarne posiedzenie 
Mieszanej Komisji Rozrachunkowej, powoła- 
nej do życia art. XVIII Traktatu Ryskiego. 

Ze strony polskiej wzięli udział: Przewo- 
dniczący Delegacji Polskie) p. Józet Karśnio- 
ki, epn członkowie Delegacji pp. Stanislaw 
Kauzik, Stefan Królikowski i Tadeusz Nowo. , 
wiejski, zaś ze stnomy rosyjskiej; Przewodni- 
częcy p. Leonidas Obolenskuj i członkowie pp. 
Izaak Churgin i Borys Zull. Sekretarzowali 
{ze sirony polskiej p. Stanisław  Korwin-Pio- 
trowstki i ze strony rosyjskiej p. Igor Szemiar 
kin Obemi również byli doradcy techniczni, 
Przewodniczył z kolei p. Leonidas Obolenskij. 

iP. Obolenskij w imieniu Delegacji Rosyj- 
sko-Ukraińskiej złożył oświadczenie, że nie 
mógł zadośćuczynić danej na 1-em posiedzenią 
Komisji obietnicy udzielenia w termine kil 
kodniowym zasadniczej odpowiedzi ma wnio- 
sek Delegacji Polskiej w spraw e rozrachunku 

z tytulu operacji Kas oszczędnościowych z ter 
go powodu, iż po zbadaniu szczegółowem wnio. 
sku Delegacji Polskiej strona rosyjska prze- 
konata się o konieczności bardzo szczegółowe- 

zanaligowania i zestawienia odmośnych ma- 
terjałów statystycznych przed zajęciem zasa- . 
dmiczego stamowiska w tej sprawie. Ponieważ 
olzazało się niewystarczającem badanie tych 
danych na miejscu w Moskwie przez unyślnię 
w tym celu delegowanego z Warszawy «człony 
ka Delegacji Rosyjsko - Ukraińskiej, prot. Bo- 
golepowa i potrzeba porozumienia 
się z rządem rosyjskim tak co do zasad rozrar 
chunku wysuniętych przez Delegację Polską z 
tytułu operacji Kas oszczędnościowych, jak i 
co do terminu wykonania zobowiązań, przeto 
Przewodniczący Delegacji Rosyjsko - Ukraiń. 
skiej zmuszony jest osobiście wyjechać do Mo- 
kwy. Wyjazd jest oczekiwany w końcu b. ty: 
zodnia, Dopiero po powrocie z Moskwy swe- 
go "Przewodniczącego, Delegacja Rosyjsko-U. 
kraińska będzie mogła zająć stanowisko w 
aprawie całokształtu żądań Delegacji Polskiej 
odnosnie do Kas oszczędności. 

Po wysłuchaniu tej deklaracji (Przewodni- 
czący ze strony polskiej oświadczył, że zajęcie 
stanowiska w sprawie tak prostej i bezspor- 
nej, jak uregulowanie należności z tytułu Ope- 
racji Kas oszczędności, nie wymaga wcale 
szczegółowego badania materiałów, tembar- 
dziej, że wniosek polski psp skomstruawany 
na podstawie ofejalnych drukowanych mater- 
jałów statystycznych rosyjskich, które łatwo 
można sprawdzić na miejscu w Warszawie, zaś 
z drugiej strony odwoływanie się w poszcze- 

gólnych zagadnieniach do odnośnych rzadów 
w poważnym stopniu przedłuży prace Komisji 
Rozrachumikowej, a nawet wprost je umiemo- 
Hiwi. 

„ Wobec tego Delegacja Polska żąda ustale- 
nią Ostatecznego i niewątpliwego terminu po- 
siedzenia Komisji r eae n A na którem 
Delegacja Rosyjsko - ińska zajęłaby za- 
mdmicze stanowisko Laess, projektu Delega- 
cji Polskiej © do spasobu rozrachunku z tyitur 
łu Kas oszczędności, (Delegacja Rosyjsko'U- 
kraińska zobowiązała się odbyć posiedzenie 
w tej sprawie w terminie nie później, uż dwu. 
tygodniowym od daty posiedzemia 

, Następnie rozważamo złożony przez Dele- 

gacie Polska wniosek w sprawie udzielenia tej 
delegacji danych, niezbędnych dla dokonania 
rozrachunków, przewidzianych w art. XVI 
Traktatu Ryskiego. Wniosek tem przyjęta a 
drobnemi zmianami. e M T). 


Rata Minisków wia 6 4. m. odbyła 2 po 
siedzenia. Na I, trwającem od godz. 2-ej dg 
4.ej uchwalone, że postawione w stan Hiwi 
dacji ustawą z dn. 7 lipca r. b. Min. Aprowi 
zacji przestało istnieć z dniem 1 grudnia b, r. 
Równocześnie przestały istnieć: P. U. Z. A. P. 
T., Państwowy Urząd Zbożowy, Państwowy Ua 
rzad Ziemniączany i Urzad zaopatrywania uu 
rzędników państwowych. Ostateczną likwidację 
spraw ib. min. aprowizacji i jego urzędów pos 


Pos, Wł. Grabski: Nie stanę na grumcie for- 
malnym, że to nie ja wdzielliem pożyczki, lecz mi 
nister spraw gagn, dlatego, że o tem wiedzialem. 
Rabilem to z najęfiębezego przekonania, że czynię 
to w interesie skarbu polskiego i Państwa. Pożycz- 
ka została udzielona posłowi polskiemu na zapła- 
cenie jego długów, zaciągniętych podczas urzędo- 
wania w Londynie, nie z powodu lekkkomyślności 
lub wimy, nie dla wyzysku, lecz na pokrycie wydat- 
ków poczynionych podczas pelnienia funkcji dla 
Państwa Polskiego, (Pos, Dębski: Gdzie taka usta- 
wa?), 

Bardzo będę rad, żeby te wszystkie okoliczno- 
ści szczegółowo wyjaśniono, Przyłączam się do na- 
gości, (Oklaski), 

Nagłość jedaomyślnie przyjęto, Sprawę odesła- 
no do komisji budżetowej. 

WYROK W SPRAWIE SKULSKI - BAGIŃSKI, 

Marszałek oglasza jeszcze wyrok saim honoro- 
wego w spralwio (pos, aa przeciw pos, Ba- 
gińsikliemu, 

Zarzuty, i uczynione p. Sktulskiemu przez p. Ba- 
gińskiego, uznano za nieuzasadnione i krzywdzące. 
Pos. Skulski, (jako minister spraw wewn. w spra. 
wie zakupu lomi dla policji na teremie pnzyfronto- 
wym i etapowym nietylko nie umożliwił komukol- 
wiek nadużyć, lecz zamządził taknajenengiczniejsze 
dochodzemia przeciw winnym i zerwał stosunki z 

stawcami, gdy się dowiedział, że jeden z nich 
jest jego. powintowatym, 

Co do posia Bagłóskiego, sąd stwierdza, że na 
podstawie (popftosek. w prasie ù innych wiadomości, 
mógł i miał prawo, jakto poseł, czuć się zaniepoko. 
onym ii uiewatpiiwie działał w dobrej wierze, ale 
tych pogłosek należycie nie sprawdził. 

Sąd uchwalił, by odczytać ten wyrok na plenum, 
DANINA W PIĄTEK, 

Następne posiedzenie w piątek o godz. 4 po 
poli, Na porządku dziennym, m. im. damina, Jest za- 
miar skończenia obrad nad daning w sobotę, W 
przyszlym tygodniu będą poskadzenia codzień, po- 
paaie od poniedziałku, 


a p 


Kronika sejmowa. 


KRYZYS PRZEMYSŁOWY W KOMISJACH 
SEJMOWYCH. 

Pod, przewodniiatwiem tow. dra Diamanda 
komisja przemysłowo - handlowa obradowała 
w dalszym ciągu nad sprawą przesilenia w 
przemyśle. Phos Wierzbicki: przedstawił szereg 
wn'oslków o utrzymaniu zakładów Demas 
wych w ruchu Mówca wyraził przekonanie, że 
przy pomocy Rzędłu uda się powstrzymać prze- | z 
silońie, któne w przemyśle bawetnianym słabe 
nie; położenie w przemyśle maszynowym. por 
lepszyło się, w wytwónczości dnidbulo - żelaznej 
uda się ubrzymać ruch w pelvi. Nie słabnie na- | go 
tomiast przesilenie ry przemyśle wełniany, 
gdyż większość naszego zbytu tkanin mełnią- 
nych szła do niedostępnej dziś Rosji, Mówca 0- 
św adczył się przeciwko wszelkim. mnioskom), 
które domagają się środków przymusowych 
wobec priemysłowców, wstrzymujących dobro- 
wolnie much, mimo pomocy Państwa. 

Dalszy ciąg dyskusji na posiedzeniu dizi- 


i KONCESJE SZYNKARSKIE, 

Komisje ekarbowo - budżetowa, zdrowia pu- 
blicznego, oraz przemystewo - handlowa na wspól- 
mem ppsiedzeniu obradowaty nad rządowym pro- 
jektema noweli do ustawy z dn, 23 kwietnia 1920 n. 
o ograniczeniu sprzedsży mapojów alkokolowych. 
Projekt noweli odestamy zostat przez Izbę do komi- 
sji, celem wozpatrzenia niektórych zmian, Pó dy: 
skusi znaczną większością głosów mdecydowano u- 
trzymać pierwotne brzmienie ant. 8, wedig które- 
go wiiajdza administracyjna II instancji może zezwa- 
lać na przedłużenie istniejącej koncesji | szynikam- 
skiej do 1 styczmia 1028 r. Wniosek tow, Libermana 
sby ustalić zasadę, że z dm. 81 gmrdaia 1922 r, 
wszystkie koncesje wygasają, nie znalazł poparcia, 

kok 

Komisja skarbowo - budżeżowa obradowala 
nad projektowanym w projekcie pregmatyki'wrzęd- 
niczej awf. 117, który został przesłany do komisji 
skarbpwo - budż, dla uzgodnienia z projektem usta- 
wy o naprawie finansów państwowych. Wybrano | gó, 
podkomisje z czterech posłów, która ma się zająć 
tą sprawą, 

Z KOMISJI GPIEKI SPOŁECZNEJ. 


Komisja opiek: społecznej, pod przewodn. 
pami Kosmowskiej, rozpoczęła trzecie czytanie 
projektu ustawy 10 opiece spolecznej. Na żąda- 
nie przedstawicieli P. S L. wstrzymano decy- 
aję a antykule 6, normujacym obe genie gmin 
obowiązkiem opieki spiolecznej, aż do wozpa- 
*trzenia przez kluby poselskie 

Komisia przyjęta nastepnie do wiadomo- 
ści sprawozdanie ka. Sykułsk'ego z podróży 
delegatów komisii do etapowych punktów re- 
patrjacyjnych i uchwaliła rezolucję, domagają 
cą się powiększenia srodków ranean na 
cele repatriacji. 

OCHRONA diio 

Kom'sja administracyjna w dalszej dysku- 
sji nad sprawozdaniera podkomisji o ochnonie 
granic zdecydowała zasadniczo polecić ochronę 
gamie straży cywilnej, zonganizowanej na za- 
sadach dysaypl ny wojskowej. Powzięto dalej 
szereg rezolucji, zmierzających do uzdrowienia 
stosuników panujących na granicach  wschod. 
nich, a przedewszycikiem wezwano Rząd, aby 
zneorganizował bataljony celne na granicy 
wsehigdniefj, powołując, na wniosek Komendy 
głównej, na stanow ska kierownicze ludzi bar- 
dziej odpowiednich. 

Sprawie ochrony granie poświęciła część 


posiledzenia również komisja woiskowa, która | tora. 


? 


ruczono min. PANSAN który wyznaczy likwida- i 


„= 


s. Tp: 


WILHELM HERTZ 


inżynier, 
zmarł w Milanówku dnia 4 Grudnia 1921 r., przeżywszy lat 51. 


Pogrzeb odbędzie się w Milanówku w środę dn. 7 Grudnia o go- 
dzinie 1-ej pp. na cmentarz miejscowy, o czem zawiadamiają pogrążeni 


|< Pi dw SWE ETW.  efoE 039%, 
PA OPESE RU P> 


zawiadomienie, 


Od dn. 7 grudnia 1921 r. będzie pobierana opłata za gaz w wysokości 
2000 mk. za 1000 st. sześć. zamiast dotychczasowych 2300 mk. Na należności nie- 
uregulowane do powyższego terminu będą wystawiane dodatkowe rachunki. Dla 
zaoszczędzenia zużycia gazu należy regulować nieprawidłowo palące się palniki, i 


kuchenki etc. 
largita sadowy inżynier -E Swida. 


Warszawa, dnia 6 grudnia 1921 r, 


czenia o pokojowych tendencjach Rządn So- 
wieckiego w stosunku do Polski, 

Mając na względzie deklarację Rządu Sor 
wieltów oraz pewne aczkolwiek jeszcze mie- 


Centralny Wydział Samorządewy przypo- 
mina tow. członkom Wydziału, że dziś, dn. 7 - i 
grudnia © godz. 6 wiecz. odbędzie się posie- 
dzenie w lokalu sejmowym Zw. P. S. | 


w głębokim smutku: 


żema, matka, dzieci, KE siostry, bratowe, 
PC, eenma i rodzina, 


Na II posiedzeniu, które rozpoczęto się o 


godz. 11-ej w mocy, rozpatrywano sprawę znie- 
sienia okręgowej 7 0 A 


Minister spraw zagral 'eznyjch przy; jat meo- 
raj prezesów wszystkich ji rokowań 
polsko - niemieckich w sprawie górnośląskiej. 
Cala dełegacja polska wyjeżdża dziś wieczo- 
rem do Katowice. Rokowania rozpoczną sę 
8-go b. m. 


Niemieccy pomocnicy dla rokowań górno- 
śląsk'ch wyjeżdżają na G. Śląsk w środę wie- 
czarem, dokąd udadzą się jednocześnie człon 
kowie podkomisji. 


Dan. 5 b. m. w M S. Z. nastąpiła wymia- 
na ratyfikacji, umowy amnestyjnej polsko-nie- 
mieckiej. 


k 

a 
P. Edward Zaleski, przewodniczący pol- 
skiej delegacji repalrjacyjnej w Moskwie, 


przybył do Warszawy i na swoje stanowisko 
już mie wróci. Zastępuje go sekretarz delega- 
cji p. Zalesiński. 
LJ 
$s 
Wezoraj prezydent winistróéw Ponikow- 
ski przyjął = austrjackiego przy Rządzie 
Omawiano: 


Kanclerz Rzeszy Wirth vamiawował Ko- 
mósję Kredytową przy rządzie niem'eckim, w 
której skład wchodzi (dziesięciu nejwybitniej- 
szych przedstawicieli przemysłu i hamdiu nie- 
m eckiego. M. in. zaproszeni są pp.: Haven- 
stein, (Mendelsohn, Huggerberg, Kraemer. 

Zadaniem Komisji jest podjęcia starań 
celem uzyskania pożyczki na pokrycie zobo- 
wiazań płatniczych Niemiec. 

6 DOM DLA ARTYSTÓW POLSKICH W RZYKIE, 

Wszysikie związki į stowarzyszenia lite- 
rackie i artystyczne polskie zwróciły się do 
poz z memorjałem w Sprawie domu polskie 

iw Rzymie. Od r 1578 istnieje w Rzymie 


dać, na co rząd włoski nie pozwalał. Obecnie |- 


fundacja, znajdująca się pod zarządem b. at- 
tache rosyjskiego w Rzymie ; b. generalnego 

konsuła polskiego P Janiszewskiego, daje- 
dzięki 


ka kulturalna w Rupmie, w której mAn 


' polski w Wiedn'u, który wkrótce wyjeżdża do | 


i by czasow. po. E terari 
„mapą Ro sprawy polity- | > t aa lscy a dą 
RAR tradycyjne mici łączności między Rrzeczpłogpali- 
aid Ea E poseł | (3,2 odwieczną kulme Rayom i Odrodzomych 


OSZCZĘDNOŚCIOWA POLITYKA. 

Dvi o godz 7.30 w mieszkaniu prezy. 
denta ministrów w pałacu Namiestnikowskm 
odbędzie się obiad dla członków Rządu, a o g 
9.30 p. Ponikowski wydaje rant. 


Kłajpedy na stanowisko delegata Rządu pol. 
skiego. W związku z tym wyjazdem prez, Por 
nikowski odbył wczoraj dłuższą rozmowę z p. 
Szaroią. 


W sprawie niewykonania przez rząd sowiecki 
warunków traktatu ryskiego. 


Nota Qziczerina i odpowiedż przedstawiciela polskiego 
w Moskwie,- 


Przedstawieiełstwo polskie w Moskwie o-,mzęciu między Polską i Litwa, nota oświedcza, 
trzymało w dn. 24 listopada notę od komisa- | iż iż przekazanie tej sprawy do rozstrzygnięcia 
ma iedowego Ros. Sowieckiej Repubiikci Czir | Lidze Narodów jest naruszewien Traktatu ry- 
erine, skiego, pozatem „izad rosyjski nie może uznać 

Nota wyraża zapewnienie, iż Republika |za zgodne z Trektatem ryskim zredukowanie 
rosyjska w przymiera z repubłiką ukraińską Liwy do stopnia stederowanych częścw Pozszie- 
stera się o usunięće wszysikiego, co stoi na |rzenego Państwa polskiego". 
przeszwodcie wejściu w życie Rys- W końcu nota zapewnia o przyjaznych u- 
kiego, Następnie zarzuca polskiemu, | czuciach Rządu rosyjskiego, zazaacz. jąc, że w 
% mola poisia z du. 1 listopada ie może się jdhwiii obecnej, gdy Rząd 


siedzikich między Rosją i Polską, yj ageme arenga d a ik 
Rozpeirująe zarzuty, zawarte w nocie pol-|i dla nawiazania z niemi współdziałamia fi- 
ew z rus 1 listopada, o ar nansowego, Rządowi rosyjskiemu Nu W 


je Pary A Polską. 

„owocach zycza TĘ RE 0 a e Na note powyższą odpowiedzia? przedsta- 
repańrjeoji, winę zaś ga zachodzą: |wiciel pełnomocny Polski umastępującą noty 

ce przytem nieporozumienia rosyjstca Panie Komisarze Ludowy, 


Otrzymawszy notę Rządu rosyjskiego z d. 
Dalej mola oświadcza, że szereg zarzutów, 24-go listopada 1921 r, wraz z zsłączonem 
zawartych w nocie połskiej 2 dn. 1 listopada, memorandu,  zawierającem uwagi i iłoma- 
á Traktatu Ryskiego, |czenia w "sprawie wykonania Trektatu ryskie- 

kłórych wykonanie E ne zn z wsłku- |go — Rząd polski, zastrzegając sobie możność 
tek poparcia, udzielstego przez Rząd polski | udzieżenia wyczerpującej ódpowiędzi co do 
razi wj ciwe <«środipowi zmory memo- 


SPRAW. 

Powołując się ma jasne brzmieme art. 3 
wkiia SOME Głó ręke EŃ aga a por eas 
aczyn sły wszyslko, czego od nich wymaga Trak- cze w sposób stanowczy, poki 
dat, w sprawach opcji, mniejszości marodo-| wi w pierwszym rzędzie zobowiązanie 


znaczne kroki wykoname ostatnio przez władze 
sowieckie w dziedzinie spełnienia  Traklatu 
Ryskiego — Rząd Polski, oczelkujac dalszych 
kroków Rządu Rosyjskiego, stwierdzających 
szczerość powyżej przytoczonego oświadczenia, 
podejmuje jednak inicjatywę Rządu Sowiec. 
kiego w dziedzinie ustalenia sas'edzkich sto- 
zunków i proponuje przystąpienie do realiga- 
cji art. XXI Traktatu Ryskiego, mającego na 
celu rozwiązanie praktyczne szeregu zaga- 
dnień natury gospodarczej, zmierzające ku po- 
żytk wi sąsiadujących narodów i utrzymaniu 
pokoju na wschodzie Europy. 

Zechce Pan przyjąć Panie Komisarza La- 


dowy i t. d. 
* (7) Roman Knoll. 
Do Pana Komisarza Ludowego do Spraw 
Zagranicznych R. S. F. S. R. w Moskwie. 


NOTA POLSKA W SPRAWIE ZABÓJSTWA 
FRĄCKIEWICZA.- 

Poselstwo polskie w Moskwie przesłało 

do Komisarjatu Ludowego Spraw Zagranicz. 

nych notę w sprawie zabójstwa Frąckiewicza. 


Królewska 


Br. Jam Aia: pin 


Ne 31, telef. 
49-44, B. star. órdyn. kl. szp: św. Łaz. Chor. wen. 
"i skórne, niemoc płciowa. 


DZIŚ, 8 wieczór: Mowych 


IG atrakcji 


grudniowych. 


Ceny zniżoenme. 


Sprzedaż koksu odbywa się bez ograni- 
czeń bezpośrednio w fabrykach na Ludnej i Woli, 
na wagony zaś (do natychmiastowej wysyłki) 
w biurze Zarządu, Kredytowa 3. 


Zarrąd Zakładów Gazowych w Warszawie. 


Warszawa, dn. 6 Warszawa 00 gradnia 192E ai a, 1921 r. 
— skiej. Zawiadomienia 


ME rozesłane. 


Przytycie posła. polskiego do ygi 


Ryga, 5 grudnia (P. A. T). — Przybył tu- 
taj polski statek wojenny „Jenerał Haller", 
przywożąc na pokładzie polskiego ministra 
pełnomocnego i posla nadzwyczajnego na Ło- 
twie D-ra Wilolda Jodkę. Na przystami ocze- 
kiwali posła: przedstawiciel łotewskiego mini. 
sterjum spraw zagraniczn. ASznynsch, przed- 
stawiciele sztabu generalnego, oraz szefa ma- 
rynarki wojennej, konsulow'e polscy w Rydze 
i Lipawie, polska misja wojskowa w Rydze, 
człońikowie poselstwa oraz iele ko- 
lonji polskiej w Rydze. 

"Wraz z posłem Jodką przybył do Rygi 
e CT poselstwa p. Wojciech Bara- 
ROW. 


Anoia a sprawa adczkodowań 


Londyn, 6 grudma (PAT). Biuro Rew 


tera, Gabinet angielski prowadzi w dalszym 
ciągu narady w sprawie Odszkodowań nie- 


Na 15 grudnia r.b. zwo- 
luje się Związku Gkr. 
Współdz. Stow. prac. 
kal. dyr. Warszawe |; 


* |mieckich, przyczem bierze pod uwagę rezul- 


tat rokowań, to czna 
sta wiczelamai Niemiec 


Sprawa irlanda 


Londyn, 6 grudnia, (PAT. Reutet), W 
kwestji irlandzkiej doszło do porozumienią 
Urzędowio komunikują, że odnośny układ, 
przedłożony będzie parlamentowi, Odbitkę te- 
go układu przesiano przez kurjera prezyden- 
towi gabineiu ulstęrskiego, 


lamona w Niemen 


Berin, 5 grudnia. — (P. A. T). W godzi- 
nach popołudniowych w Neukóln pod Beri- 


daj zmarł w Warszawie kaznodzieja synagogi , 
„warszawskiej, znamy orjental sia dr. Samed 
Poznański. Zmarły był, wychowańcem kole- 
gjun oksiordzkiego. 


mości z kół prze 
podzieść 
mk, ma 1 kg. Rozporządzenie to ma wejść w 


życie wy dniach najbliższych, wdbee czego cema 
nafty będzie musiała być podwyższoną o po- Że 


Dziejniea N-Bródne. (W środę dn, 7 grudnia o 
godz. 7 w kino kolejowym na N. Bródnie, wygłosi 
odszyż dr. Pękosławski m t, „Alkoholism“. 


Dzielnica Jerozolimska, W środę dm. 7 grud- 
nia o godz, 7 w lokalu dzielnicy (Chlodma 41), od- 
będzie się posiedzenie wydziału kult.ośw. - 

Dzielnica Ochota, W czwartek dm. 8 b. m, © 
10 rano w lokalu dzielnicy (Grójecka 45 m, 36) 
odbędzie się posiedzenie komitetu, 


Auch ZAWOŃOWJ: 


Konferencja Zarządów Zw. Zaw. W 
piatek, dm 9 b. m. o godz. 7 i pół wiecz. w 
lokalu Zw. Metalowców, Leszno 53, odbę- 
dzie się konierencja Oddżiałów Zarządów 
Zw. Zaw. m. Warszawy.) 

Porządek dzienny: ” 1) Stan gospodar- 
czy kraju. Bezrobocie, ref. tow, poseł Dre- % 
szer. 2) Komisja instytucji użyteczności 
publicznej, ref. tow. K. Neubauer. 3) Wol- 
ne wnioski. Wszyscy członkowie Zarządów ` 
winni się stawić punktualnie. 2 

Zw. Prac, Miejskick w Polsce. Dziś panktual- 
nie o godz. 634 wiecz, w lokalu Związku (Warec- 
ka 7 m. 4) odbędnie się ogólne zebranie Sekcji fa- 
chowiej, Sprawy b. ważne, Członkowie proszeni są 
o punktualne i liczne przybycie. 


Nich kubiralno-oświatowy 


Odczyt tow. Lipińskiego. W niedziele, 
dn. 11 grudnia r. b. o godz. 5-ei po poł. od- 
będzie się w sali Tow. Hygienicznego, ul. 
Karowa 31, niezmiernie ciekawy odczyt 
świeżo przybyłego z Rosji artysty-malarza, 
tow. Teodora Rawicz-Li ipińskiego, p t 
„Sztuka a rzad sowietów“. 

Bilety w cenie od mk. 100 do 300 na- 
bywać można w Księgarni Rohotniczej, ul. 
Wspólna 17, w Administracji „Robotnika“, 
Warecka 7, w O. K. R. P. P. "s. AL. Jerozo- 
limskie 6, oraz w dniu odczytu przy wej- 
ściu, od godz. 3 po poł. 

Odezyt d-ra Jannsza Korczaka, Staraniem Tow, 
„Nasz Dom“ dm 8 grudnia o godz. 11 camo w sa! 
Museum Przemysłu i Handla (Krakowskie Przed- 
mieście 66) odbędzie się odczyt d-ra Jamusza Kor- 
caka p. t. „Co życie niesie — Kalendarz dziecka 

Bilety mabywsć można w księgarni Robotniczej 
(Wspólne 17) i księgarni „Książka „(Kmza 26). 
W dmu odczytu przy wejściu, AE 

Ze Zw. Niezależnej Młodzieży Socjalietycznej. O 
Dziś o godz, 8 wiecz, w lokalu Stow. Wolnomyśli- i 
cieli Po:sksch (Królewska 16) odbędzie się zebra- 
nie, wa klórem tow. Hołówko wygłosi odczyt p. t. 

„Przewrót listopadowy w Polsce w 1918 r.“ 

Wstep dla członków i zaproszemych gości. 


Życie  qospodarcze, 
Notewanłą gieldy warszawskiej, 
Dolary St. Zjednoczonych 8500—3400, 
Dolary kanadyjskie 3100. 
Franki francuskie 254—246, 
Fuamty angieldkie 14250—413850. 
Marki miemieckie 1550. 


Tatr „Nowości Rolańska 5 
Dziś: "„KUZYNEK Z HONOLULU" 


Pocz. 8 wieczorem. 
Bilety u |Chodskowskiego, Krak. Przedm. 9 do s 
5 po południu — wieczorem kasa teatru. 


Kronika. 


Zgon d-ra Samuela Poznańskiego. Oneg- 
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Rząd potęguje drożyznę! Według wiado- Bo 
podatek konsniocyjny od netty o 40 


«ych i wytaonanią 


tey Diae. w "Oraktkkóo tylk 


rosyjskiego, 
Note stawia następnie zarzut Rządowi poil- że sprawa przynależności do Polski lub Litwy 


«emu, że ze stmony polskiej czynione są spornych pomiędzy temi Państwami 
prawidłowego 


gezeszkody do 


temysbo- 


rjów należy wyłącznie do Polski ; Litwy, za- 


wał tem samem wyraźnie, że sprawa 


przeczy, jakoby współpracownik ro-|ta nie należy do niego. 

syjsko - ukraińskiej delegacji repatrjacyjnej 
w Warszawie, Krzyżanowski, zodhowywsł się | domości oświadczenie Pańskie, Panie Komi- 
nielojalnie względem Państwa polskiego, |sarzu Ludowy, © „dążeniu Republiki Rosyj- 
twierdze, iż aresztowanie jego uważa za akt |skiej do utrzymania pokoju i nawnązamia przy- 
zieprzyj”zmy wzgłędem republik sowieckich. | jaznych sąsiedzkich stosunków z Rzeczapospo- 

W od i na zarzut co do naruszenia |litą Polska z tem większem zadowoleniem, że 
przez Rosję art. Cgo Traktatu, iż dotychczasowy przebieg stosunków połsko-z0- 
sprawe przymalieżności do Połski i Litwy tery- |wieckich nie usprawiedtiwie? w opinji szero- 
torjów spomych podlega we rozstrzyg-' kich warstw demokracji polskiej przeświad- 


Natomiest Rząd polska przyjmuje do wia-. | 


biet, 


wyższą stawkę. Nowy podatek owy rów- 28 


nem przyszło do wielkich zaburzeń. Tłum de- 
dach è sklepach, o ile ilość ich przekracza 100 >. 
Ar o; 


monstrantów, składający się przeważnie z ber- 
robołtmych przeciągał ulicami miasta i napadal 
na sklady i kawiarnie. 


L iyc ni 
Konferencja międzdzielnieowa. (W śro- 
dẹ, dn. 7 grudnia o godz. 6 wiecz. w loka- 
lu O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 
się konferencja międzydzielnicowa. Na 
porządku obrad sprawa agitacji wśród ko- 


STAN POGORY SĄ 

Gaita danych Państw. Instytutu Metearolog.). E- 

Temperatura nzjwyższa  wylaosiia wczoraj SA 0 

Warszawie —0.79, najmiszą —1704, ; B=: 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi 


WYPADKI: ż 
Śmierć z miedozorn. Wczorej w zakładzie dla 
umysłowo chorych. z powodu niedozoru, spadła: 


U 


4 
x. 


Fuin sweztrów, kilka bluzek wi 


6 


Seo piętra dhora umysłowo Zofja Stamikowsłca i zna- 
kola śmierć na miejscu, 

Wóz pod parewozem. Na przejeździe kołeń ob- 
wodowej przy uL Powązkowskiej wóz, mapełniomy 
kawozcim, dostal się pad parowóz mr, 4167, Zderze- 
mie bylo tak silme, że wóz zosiał rozbity ma kawal- 
ki, woźnica zaś 18-letmi Wacłow Żelaziko, parołbek 
ze wst Gaci gm, Miocitry, pemiós! śmierć na miej- 
sou, Para koci mie odniosła szwanku, > 

Wypadek samochodowy, Przed domem nr. 18 
przy ul, Nowiniarskiej samochód wojskowy, cięża- 
mowy, mm. 278, przejechał ©60-lelmiego Mojżesza 

I > Aro (Kupiecka 18), którego. w 
stanie ciężkim przewiozilo pogotowie d szpitala ży- 
dowskiego. 


Petażemna gorzelnia, Starszy przodownik 5 ko- 
misarjatu Bilski, obchodząc dzielmicę wraz ze st. 
postenunikowymi Dziarskim i Szwarcem, poczuł 
przed domem nr, 79 przy uł, Gęsiej zalatujący za- 
pach spirytusu, Dokomamo rewizji vw mieszkałaiu: ma 
I piętrze, zajmowanim przez Anne Klajabergową, 
gdzie w kuchni znaleziciio kompletnie urządzoną 
potajemną gorzelnię. Oprócz EZ 
mia. aresztowano pracującego tam przy fabrykacji 
Matysz Frydmama ze Stoczką pow. łukowskiego. Na 


R E EE EA YE TCO EARE 


ście garmiturów, stemiczków, batet i combinaison, 

nadto 50.000 mk, i 20 zb. srebrmych gotówką. Tym 

sposebem sklep został miemal doszczętnie ołradzie- 

ny i pozostały puste półki i szaty, Poszkodowana 
licza straty na 5 miljomów memek, 


Teatr i Muzyka. 


Premjera „Wiertej kochanki“, Premjera 
„Wiernej kochanki“ Fijafkowskiego wypadła 
doskomale, Aktorów: i autora wywoływano em- 
tuzjastyczniie, nai co dobrze zasłużyli, Typy żoł 
nierskie i postacie ze środowiska obszarnikiów 
są zaobserwowane bandzo trafnie Szczery sen- 
tyment, zwłaszcza w I i II akcie, uimrzymał ko- 
medję na wysokim poziomie,  Obszerniejsze 
sprawczdanie w numerze następnym, 

OTWARCIE TEATRU „NOWEGO“. 
W przebudowanym teatrze „Cearmy Kot“ po- 
mowa scena operetkowa, Jes; nią teatr „No- 
wy. nader estetyczmie urządzowy. Na otwarcie da- 


miejscu znalezicno 3 beczki zaciera cukrowego, 3/00 3-aktowg operetke „Dziewczę u Holandji“ Eme- 


pudy ouknu żółtego i 9 fumi drożdży, 
Potajemma fab 
pozytury śledczej pa 4 komisarjacie Podgórski 
wykryl potajemmą yke sacharyny pray ul. Mi- 
łej 18, w mieszkamiu Jackie Kozakiewicza, którego 
aresztowano. $ 


Doszczętne ekradzenie sklepu, Nocy wezoraj- 
szej, przez podkop z piwmtcy, dostali się złodzieje 
do magazynu komiekcji damskiej Manji Niedźwiec 
kiej przy ul. Kruczej 29 i skradli kilkemaście palt, 
kilka tuzinów: sukien, 6 tuz, bluzek, 2 tuz spódnic, 

ełniamych, kilkana- 


ryka Kalmemą, slynnego kompozytora popularnej 
i j Czardaszki“ i „Mamewnów jesiennych". 


4 


ryka sacharyny. Przodownik eks- {Libretto mięzby| oryginalne, lecz maogół  mieporba, 


i wione dowcipu i humoru, Dzieje skojarzonego mal- 
,żeństwa, opowiedziane prosto i sztzerze. Driedzicz 
my książę Paweł nie przybywa na ślub swój z księ- 
żmiczką Jutta. I oto za pośrednictwem marszałka 
dworu zjawia się małżonek „epr procura* dr, Udo 
Sterzel. , 

Książę Pawe? bawi się jaknajlepiej z dziewczę- 
tami w Holamdji, zapominając zupelnie o księj icz- 
©, Przybywa ona niebawem w przebramiu wieś- 
miaczkii, miepcznamej początkowo: przez Pawła, 


ł 


pŚWBOTNIK©, środaj7 grudn'a 1921 r. 


W końcu jednak głębsze uczucie utnwała się 
i milosé tryuimfulje, zaś dr. Udo Sterzeł ġeni się z 
uroczą ibaromówną Elly vem Wejde. 

Muzyka Kelmana miezwykle melodyjna, pełna 
wdzięku, lekkości i Semtymemtu, Barwna instou- 
mentacja i koloryt, skoczmy i zawrotny rytm kra- 
kawaka, buila Żżywiełowość w tempach czarda- 
sza — wszysdko to stanowi podstawę dorobku mu- 
zycemwego utaleniowamego mistrza, jakim jest Ka 
mam, Dyr, Kochanowski, jako kapelmistrz, sprawił 
się doskonale: dyrygował orkiestrą, składaqacą się 
z 82 wytrawnych muzyków, z eiergją wydobywając 
„piana“ i komtrasty è partytury Kalmama. Świetnie 
wypadły duety, arje Pawła i Jutty, oraz sepłet. 
Tańce i ewolucje ukladu baletmistrza Luzińskiego, 
oraz reżyserja Dowmuntą — b, dobre. „Melli-den'* 
z żywiołowym  temperamewtem odtańczyia świejaa 
para tancerzy Maikarowa i Luziński. Chóry z 32 o- 
sób ibrzmiały czysto, rytmicznie i dźwięcznie, 

P, Cwikliúska w roli tytułowej czarowała nie- 
wysłowiomym wdziękiem i szczerością, Była to w 
łądny, komedjowym tonie pomylka gra; rów- 
nież siroma Wokalna wypadła ca'kiem' pomyślnie. 

IP, (Worch był wcale dobive glosowo usposobio- 
my. P. Jaworska grala z temperamentem i humo- 
rem rolę Elly vdı Wejde, Lekkim amantem, o wy- 
twonnych ruchach i żywym w tańcu, był p. Zdeno- 
wicz. Smczery kemizm ma sceme iwnosili: pp. Dow- 
munt, Misiewicz i Ostrowski. M. L, 


TEATR DRAMATYCZNY, 

Teatr Dramatyczny wystawił znaną, efektowną 
baśń dramatyczną „Zaczarowane Wolo” Rydla, Swiet- 
na kreacja. Wandy Siemaszkowej, jako oblłąkanej 
młynarki, utrwaliłą się w pamięci, Trudno przeto 
czynić jakiekolwiek porównamia z interpretacia p. 
Ręckiej, której braki aktorskie były zbyt przejrzy- 
ste. Najlepszym byt p. Cybulski, jako Boruta, zaś 


p. Frączkowski — djabel Kusy. Maciusia zagrał 


Nr. 331 


młody Artysta Smoczyński, który miał duże senty- 

mentu i szczerej poedji. O: zbyt sucho je- 

dnak recytowalia wiersz Rydla. Wojewodą, dość 

| się w wyrazie i charakterystyce, był o Orłew- 
171 L, 


Teatr Wielki, Dzis „Eugenjusz Qzegin* Jutro 
operą Moniuszki „Hrabina“, (W piątelk „Klejnoty 


Madonny', 
Teatr Rozmaitości, Dziś „JWiema kochanku”, 
Teatr Polski Dziś „Noc listopadowa”. Jutro 


o godu, 4 po cehach zniżonych „Chory z urojenia”. 

Teatr Reduta, Codziennie „Łwa”* Szeładarwskie- 
e». Jutro o godz. 314 pp. po cenach zniżonych 
„Przechodzień. ; 

Teatr Mały. Codziermie „Paryżanłiza, Jutro po 
południu „Ósma żona Sindh $ 

Teatr im. Bogusławskiego Dziś, jutro 1 dni ma- 
stępiuuych arcydzieło Mickiewicza. „Dziady*, Po- 
czątek o godz, 735 wiecz,, koniec o g. 11.20 w. 

Teatr Noweśeci, Dziś „Kuzynek z Honolulu“, 
jutro „Ostatni wale”, h 

Teatr Nowy. Dziś ij jutro „„Dziewczę z Holam- 
dji“, "(IW niedzielę d. 11 b. m. pierwsze przedsta- 
wienig popoludniowe; grena będzie operetka Nel- 
sõna „Król się bawi“, Ceny zniżowe. Pocz, o g. 43. 

Teatr Dramatyczny. Dziś i dni następnych sztu- 
ka w 4 aktach „Rowwiedźniy się“; 

Teatr Powsreckny. Dziś rwodewil „Dziewczą 
szczęścia”, . 5 

Teatr Praski, Dziś dramat w 8 aktech „Jeńcy” 
Rydla. 

> Z Filharmenji Dziś w Filharmonji . występ 

kwarte'u czeskiego, Jutro o g. 12 w poł, artystka 
tancerka Niza Dolińska daje poranek poematów tg- 
neczmiych. : 

W piątek wielki koncert symtoriezny, Dyrygo- 
wać Teise p. Ignacy | í; 


kapelmistrza Fil- 
hanrmonji w Chrystjataji, 


Pocztówk 


100 sztuk — 400 marek 


eraz kalendarze i ścianki w wielkim wyborze po cenach zniżonych| Wiłcza 26a; telef. 278-385. 


Przejazd 11, tel. 238-77, 


|. Zbar, 


I 


TTS 


OWad 


"we 


Warszawy, 
ka 26, oskarżonej z art. 19 Ust. o 


i i pomocników 
|| przyjmie natychmiast 

| ZRZESZENIE WYTWORCZE „STAL“ 
Praga— Strzelecka 30, 


ý S 4 TARG Z AI CEN 


- Obwieszczenie. 


W dniu 18 sierpnia 1921 r. sędzia pokoju 24 Okręgu m. 
rozpoznawszy sprawę Aleksandry Roth, zam. Koperni- 


i świąteczne 
i noworoczne 


Lek. amb. szp. 
skór. wener. 


| Graniczna 8 tel. 


Dr. 
Med. 


Lekarz= 
Dentysta 


lichwie, skazał ją na 5000 mk. 


grzywny i opłat sądowych mk. 500, a w razie niemożności uiszcze-| gy$ 


nia grzywny, na miesiąc aresztu, policyjnego. 


Cykorja „GLEI 


si AE » 


Z PODKOWĄ 


jest sprzedawana od 1 grudnia 
w paczkach po. 200 gr. zamiast po !/ą funt. 


„ 400 gr, „ po 1 funt. 


GATUNEK 


BEZ KONKURENCJI. 


| | Fabryka Tytuniowa 
„Bracia Polakiewicz” 


Warszawa, Bonifraterska Nr. ii. 
Niniejszem podaje do wiadomości, że obecnie może sprzedawać swoje wyro-_ 
by wprost kupcom bez pośrednictwa MONOPOLU. Koncesjonowani hurtownicy oraz 


oh Związki, którzy życzą sobie bezpośrednio wejść w stosunki handlowe z fabryką są 
proszeni o osobiste zgłoszenie się. 


aT 


K. Czapiński. Rzym czy Polska 
Szości narodowe (dalszy ciąg). 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


od I5 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: - 
K. Czzpińskiego, l. Daszyńskiego, T. Hotówki, M. Miedziałkow» 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby, 

: Ukazał się Nr. 48 i zawiera: 


Giovanni Papini. T. Hołówko. Mniej- 
ta. B. Co robią zagranicą dla budowy nowych mieszkań (d. c.) Te 


qP 


U 


? (Il). Stanisław Posner. 


K=cz. Przegląd polityki zagranicznej. Książki i wydawnictwa. 


| „Warunki prenumera 


go 40 mk. Żądać we wszystkich 


PS. Numer okazowy „T 


ve ; Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Kwartałnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce 


Reczkcja i Auministracja: 
Rdministracja czynna codzięń ód 10— 


ty od 1 kwietnia r. 


puńktach sprzedaży pism. ' 


rybiny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


Dr. Kod. Piotr Daletii 


D-ra 8. RUBMIROTA 


r. i 4—6 pp. 


a dr M. Bolkart 


$| Mazowiecka Ki; 


| od 5—7 pp. 
| 
l 


Majaa Zylborar! 


i b. I-szy asystent berneńskiej uni- 

s98] wersyt. kliniki chorób uszu, gar- 

dła i mesa powrócił. Wilcza 
66. Do 10 r. i 5—7 pp. 


E MERIA 


st|od 10 do liod3 do 7. Wolska 
34—5, Il-gie p. å 


b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532, 
4pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje codzień 12—1 pp. 


lanad Lwiązku Zawodowego 


św. Łaz. Chor. 
2—8 i 5—7, 


103-58 od 9—10 


specj. chor. żo- 
łądka i kiszek. 
Telefon 194-64 


Przyj: 
muję 


„Świał 


ścionków, kolczyków. 


cje tanio, dobrze. 


nej. ' 


A. Mebi 


Uwaga. Szpitalna 4. 


(ioroby: +2228 


CENY ZALOGE 


towych, szali 


szyjemy na miarę 


Garnitary 


wałych. Hurt-detal. Sipowski 
S-ka, Chmielna 49, m. 5. 


500 Barei doskonały 


z fotografji 


gazety, kajety 


Papiery kup 136-90. 


PALIA, 


ry, 


świąt tanio! 
ustępstwa, 


wiecka Wilcza 57--2, 


siadamy. 


Odbito w druk. „Robótnika* Warecka 7. 


Pranonsko-polski miesięczni mód ' 


"z dodatkiem 


Najlerszy popularny Żurnal 
z krojami 
` do wszystkich modeli 


Cena Mk. 200. 


Prenumerata na pierwszy | : 
kwarta: 1922 


We wszystkich księgarniach, kioskach i. innych 
sklepach lub wprost | 


w Księgarni Polskiej B 
. Poienieckiego we Lwowie. 


UGŁOSZCNA ORGANE. 


Zegarki, 
ślubne obrączki, złote, srebrne. 
Ceny zniżone. Przyjmuję repera- 
Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21, róg Dziel- 


rozmaite solidnej ro- 
boty. Ceny zniżone. 
Wielki wybór. Okazja. Wyprzedaż. 


kiszek, ne- 
rek, obstrukcji, hemo- 
| roldy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zioła D-ra Bauera. Apteki, składy. 
| WWO | W. M o MM MA ea 


o 50% Wielki 
wybór sukien, 
bluzek, spódnic, żakietów tryko- i 
wełnianych, poń- 
czoch jedwabnych, wełnianych, 


bielizny wykwintnej poleca „EWE- 
LINA”, Chmielna 24, telef, 143-76. 


naszemi dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar- 
nitury od 10000, kurtki, kożuszki,. 
burki, spodnie po cenach nieby- 


portret 
„Zjed- 
noczeni portreciśei*. Złota 16. 


zużyte 
kupuje „Izma* Miodo- 


futra, bekiesze, garnitu- 
spodnie  żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi. wybór używanej wyk- 
wintnej garderoby, wyprzedaż d 

Zdemobilizowanym 
Warszawska Spółka 
telefon 
176-91. 
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- 


Prac. Randi. i Bim. w Polste 


Zielna 25, 


zawiadamia, iż w środę d. 7-go grudnia r. b. o godz. 7 i pół. wiecz. 
odbęjzie się w lokalu Związku (sala gimnastyczna) dalszy ciąg 


ans Gzy Dgdliego Zebrania Sprawozdawezoyo. 


Kobiecy“ 


== (ENY ZNIZONŁ. ROO- 


sklepom poleca 


erang PERATTADA,  najtżmi „Spółka: 
Mi da Gwiaudkg ISK YRè |Syojia” Zdrewia 40 Teleton 


== ZE papier, ołówki, 
ABE: ANETY, stalòwki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska" Zórawia 40. 

ig- 


== LI STA0AO AAOŁA 5, 


guziki, gałanterja, ' szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 


Zórawia 40. 
SMIT" 


„Spółka Swojska” Zórawia 40. 
skarpetki, f 


== OAOT riatik 


poleca „Spółka Swojska” Zóra- 
wia 40. 


i przedniego gatunku 
AIRADZJ żókego 9.500.— czar- 
nych 8.500.— wszelkich rozmia- 
rów okazyjna sprzedaż, „Fortuna” 
Nowy-Swiat 10, 


hania Maść (z koqutki 
Dimrożenie. ‘mrezo guy em) 
ki, zabiega Oodmrożeniu się koń- 
czyn. Apteki, składy. j 


I leczniczy nadszedł skład 
LN „apteczny „Połonia” Nieca= 
ła Ne 


PARA 
A 

| korony, mostki 

l IBY ŚLIUCLIE. Przeróbka sta- 
iych zębów. Przyjezdnym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. 

l ig ł piesek biały szpic wabi 
jl fi się „bobuś” łaskawy zna- 
lazca zechce go odprowadzić na 
Nowy Swiat pod Nr. 56 m. 24za 
nagrodą 15000 tysięcy marek. 


LUK 030 „tymczasowe zaświad- 


czenie demobilizacji” 
Majerowicza Salamona. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, 8. 
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